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cztow ą
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Za zml<itvę a d resu  n a leży  za p ła cić  
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n ik t p r a w a  żądać z m ia n y  ad resu .

J ed y n ie  c i  p r e n a m er a to ro w ie , k tó ­
r z y  m a ją  zw ycza j w cześn ie  od n a w ia ć  
p r e n u m era tę , n ie  są  n a ra żen i n a p r z e r -  
w ę w  o tr z y m y w a n iu  p ism a .

doświadczenie uczyło, mogli postępować wbrew 
woli riększośó storltiiuga, przeto postanowio­
no i-h  skrępować. Utworzono ted? „radę sta­
ną* - ^wybieraną z pośród deputowanych na ca- 
ł*4 kadencję, a składającą się pierwotnie s sie­
dmiu, potom z ośmiu, a teraz z jedyuasfca 
członków. Każde rozporządzanie ministra mu­
si być zatwierdzone przez ową radę, w ors®-

raz po upadku Sfcambułowa, lecz w Ruszozuku 
był aresztowany przez bułgarską polioyę i na 
rozkaz rządu, wydany Rosyi. W adom ość ta, 
jako oczywisty o wód przechylana się buł­
garskiego rządu ku itosyi i schlebiania mu na­
wet z ujmą własnej godnosoi, po prostu prze­
raziła publicystykę niemiecką i węgierską. Aie 
z Sofii natychmiast ' zr.pisrosono windo mości

P rin g h jd  p o lity c z n y .
Lwów 22 czerwca.

Storthing, czyli sejm z orwenhi c >raz 
ostrze’ wyzywa Lróla. Donieśliśmy pized Kilka 
dniami, Aa prezydent tego zgromadzenia za­
projektował adres, przypominający monarsze, iż 

ład za jego opiera się nt konstytuoyi, której 
jednak on nie szanuje, gdyż jak przsd deiasię- 
cm laty, tak znowu teraz otoosył się .ządem, 
niep i siadają cym zaufania p^eust&wioieli naro­
du, a ten znowu rząd nieprawnie poozyaił nie­
które zarządzenia, powiększające gotowość w o­
jenną sił lądowych i morskich. Ow projekt a- 
dpesowy prezydenta Ullmanna stoithing przyjął 
po kilkodniowym namyśle, lecz jak gdyby te­
go było nie dość, poseł H&ugland zażądał, &by 
akta, dowodzące, iż rząd wzmocnił w r. 1893, 
militarne pogotowie wojska, oddane były pań­
stwowemu adwokatowi,ozyii prokur ,carowi, dla 
ułożenia aktu oskarżenia przeoiw rządowi- W nio­
sek ten me natrafił na zasadniczą opozycję, 
jednakże zanim on bęazie uen walony, noslano- 
no dać go pierwej dc zbadonia odelcrthingowi, 
czyli niby izbie szlaohackiej (Odełsthing, po 
niemiecku Aaalsuag) Jest to dowodem pownej 
rozwagi storthingu aie dowodem tylko dla po­
zoru. A by się c tem każdy przekonał, naszki­
cujemy pobieżnie konstytucyjny u a brój Norwe­
gu, tak niezwykle oryginalny i jedyny na świę­
cie, że i z tego względu warto go poznać.

Norwegia, ohociaż się nazyw* królestwem, 
jest v  ̂gruncie rzeczy demokratyczną republi­
ką. Odpadłszy od Danii w roku 1814 i zawarł­
szy osobistą unię z Szweoyą, nadała sobie Koa- 
scytucyę, podobną do angielski ej. Władza pra­
wodawcza składała się z dwóch izb : odwltrlhm- 
gu i lagcingu, które społem tworzyły stortii Ing,
— parlament., z którego jtuwrtawało miniateryum.
K rc. zachował aobis trzykrotne prawo weta 
w kaidaj uchwalonej sprawie, lecz jeśli stor 
thung trzy razy przyjął zakwestyonowany przez 
króla wniosek, t( oa jua bez sansoyi at&w&f 
się urtŁwą. Rozwiązać storthinga i odwołać się 
do narodu król nie miał prawa. Z biegiem cza­
su zaprorradzonc w tej organizacji ważne zmia­
ny Mianowicie w roku 1821, po trzykrotnym 
proteście króla, zniesiono szlachtę i surowe ka­
ry określono za używanie tytułów. Odtąd ka­
żdy Norweg byr -ylko „Ugmanem*, to znaozy 
chłopom. Oczywiście, parlamsnt mż nie mógł 
się składać z izby szlacheokiaj (odelolhinga) i 
ludowej (lfcgthingu), zachowano jednuk tei> po­
dział, aie dokonywano go bardzo oryginalnie.
Przedtem usohno wybierała posłów szlachta, 
osobno wszystkie une warstwy i z tych od­
rębnych wyborów powstawały dwie izby. Od 
roku 1822-go wszyacy obywatele razem wybie­
rają iedną izbę: storfcnir.-ę, który liczy 114 de­
putowanych. Ow storthing *. bo wiązany jasfc oo 
roku w lutym zebrać się w1 Ohrysty&uii i oora- 
dowaó dopóki sam zechce, a na pierwszem 
tvam  posiedzeniu, na początku Sadeacyi, któ­
ra jest trzyletnią, sam się dzieli na d^ie ozę- 
ści, na ode^thing i lagbhing, które obradują 
to ruzsm, to osobno, jak tam wypada z ąchwłójś 
Pełnego storthiugu Do odalsthingu wybielani 
są zozwyczs] aepatowam : bisrupi, iu icie sto­
jący -i™ czele wielkich przemysłowych przed­
siębiorstw znani uczeni r litoiaoi. To jedaa 
zraian?, dokonana w roku 1821-ym, a jest jesz­
cze i d uga., zaiaduiozo o wiele ważniejsza- Po* 
niewiż król mianował ministrów, a om, j*k
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(Ciąg dalszy),

"u p rzerw a ł A bibaal m o w ę  H anny, w y p ie ­
rając się •

— ■ Jakżeż m o g ła  ̂ p o m y ś le ć , o  pani m o ja ! aby  
tw ój siuga m iał takie bezbożm e zu ch w ałe  zam ia ­
ry  Jeśń długm  lata m ojej w iernej służby  nie w y ­
starczy ły  na to, aby  m nie o ch ro n ić  od  takich p o ­
dejrzeń, czyż m e m am  żon y  i w ielu  dzieci ?

—  Nie broń  się, A b ibaa lu , —  odp arła  Hanna.
W łaśn ie  długie lata tw oje j służby d o w o d z ą  te-

& że tybyś był n iS^dniejszym  m ężem  dla H esz- 
A kery, p 0 śr5 (j w szystkich sy n ów  Izraela.

• / >rzeeem asz, pani m oja , p od n óżek  stóp tw oich , 
n iegod n ego  szafarza twu.-ch dóbr.

—  V iem, jaJc m am ludzi sądzić. A  żon a  me 
jesi 11 w.ną prz^sz^odą d l«  'eb ie . W sza k  m ogłeś 
się z nią rozw ieść, p ię t n ,  że nie m a szczeg óh  ąj- 
=>zej m iłości m ięd zy  w a m i, żeś Judytę naw et p o -
dejrzyw ał o  cu d zo łóstw o .

—  W spom in asz  d aw n o  m im °ne niesnaski i g rze ­
szne podejrzen ie, k tórego się dziś w styazę . Judyta 
jest najti ;erniejszą żoną  i m am  w  o b e c  niej o b o ­
w iązki tem  świętsze, żem  ją n iegdyś pod e jrzen iem  
skrzyw dził.

—  O tóż  w iedz  o  tem A o ib a a lu , że jeśli c o  żal

oiwnym z..ś razie nie obowiązuje naczolników o wydaniu Jakobsobna władzom rosyjskim, po- 
oiscręgowych (rintinanów), których je»t dwu-1 twierdzono tylko, że istotnie ftrsssiowaijo go 
dziestu i Htćiyoh każdy okręg srybiera, jak ro-1 w Ruazozuku. gdy jua siadał na st~tek, aby 
wnież wybiera ich podwładnyr b, szefów po- jj się przeprr-.wic do Ramunii W  kufrze jego 
matowych aw*nyoh BV6gt»m i“ (wójtami) i | znaleziono mnóstwo ważnych iokoiaeutów, 
naczelników sądów, którzy się tam tytułują I która odesłano do S >fii, dokąd także odstswio- 
„zorenskriYerami11, co dosłownie sinuozy: p rzy -In o  Jakoosohno pod ekdr.crtą, ais tam zostawiono 
sięgłymi pisarzami. Jeśli tedy mimsteryum jest go na wolnej stc-pie.
w zgoazie z radą stara, to ma pełną władzę,! To rzeczywiście wygiąna n;ewinnicj, niż 
jeśli zaś nie jest, to pozostaje mu, tylke opmeo- | wydanie Jakobsohna caretcwi. Pczo.itaje je- 
wywaó projakta, uktidać h idżat, prowadzić sta-1 dnak sagadk*.: jakiem prawem i za oo are- 
tyatykę, -le  nie rządzić Tak władza prawodaw- i sztowam tego człowieka i zabrano mu choćby 
cza spętełfi wykonawczą 1 królewską,, oo bez- jj najważniejsze pod siońeem dokument*? Bo 
karnie może uchodzić tylko krajowi tak zabi-1 obooiaż ono były uieaawodme skr&d»ioae przez 
temu deskami, jak Norwegia Ale i takie obwa- jj siego z rosyjskiego pooelstwa, ale carat o wy- 
rowanie się od przewagi władzy wykonawczej i danii ioh nie dopomiu&ł się. Sprawa ta zatem 
niezawsze okazało się dostateuznom. Naprzy-1 nie jest jeszcze rozwikłana, intencja sofijskiego 
kład w roku 18b4-ym mimstarynm i rada sta -! -żąda pozost je podejrzaną Lecz rząd ten 
nu sziy zgodnie worew i -postano-1 pragnie uspokoić Europę i dlatego bs. Ferdy-
>»loiiijm  storthingu. a to samo jest znowu te-|nand, aaprosiw.izy do |isbJ0 koresprndent-s p i ­
tka. Wówczas storthing oddał bo mmisterynm 'ryskiej gazety Gauloisl wytlómaczył mu przy- 

z radą stinu pod «sąd, będąoy — jrtk rzekli-I czyny upadku Stpmbutowa. Są ona słowo w 
wyżej — wybieralnym. W yrok zapadł po- fcjfewo ts, które niedawno poltliśm y podług

wraz 
śmy
tępiAjąey, aie kroi nie pozwolił go wykonać. 
Zupełnie w  samo jest teraz: ministeryum i ra­
da stanu wzmocniły pogotowie zn*ryb*rki wo­
jennej i opatrzyły porty w środki obronne, oo 
storthing uznał z a niepotraeboe wyrzuoaaie 
grosza, r, ponieważ oprócz tego salarł się o7i z kró­
lem w sprawie osobnej aluzoy kącanlainej, któ­
rą Norwegia postanowiła sobie' zaprowadzić, 
chociaż to się nie zgadza z aktem u ni* z Szwe­
oyą, orzekającym, iż ta służ ba powinna być 
wspólna dla państw oba, przeto storthing wy­
konał równocześnie dwa ataki: uchwalił adres

listu, nadesłanego nam przez pewnego Bułgara, 
byłego rłuohaoza nasaugo uniwersytetu. A  da­
lej książę rzekł: „Jestam i pozostanę wiarnym 
wasalem sułtana. Bcłgaiya opiera się o Kon 
st&ntynopol i ma w nim taruzę. Z J&osyą chcę 
żyć w c-;t03unkaob połiiYch etacunkn, aie Bułga- 
rya ohoe i musi pozos^ó krajem wolnym, w 
którym żadne Kauibarny i Ignstjewy gospo­
darować nie mogą. Bu g&ry^ dla Bułgarów — 
oto nasza polityka, a kto temu nie wiarsy, te­
go o tem czas przekona"

htórą opuścił z racgPj rufcmiotrea Od r. 1879 
zasiadał w Inbie poselskiej, w której często za- 
bieruł głos w nai ważniejszych rozprawach Ja- 
eo  marszałek krajowy Styrji, zjednał sobio 
zaufanie tak stronnictwa Korc esrwatywnego. ja­
ko też liberalnego; wobec Słoweńoów nieje­
dnokrotnie zaznaczył uczuoie sprawiedliwości 
i uprzejmości.

Z  W A E D N I A .
Minister oświecenia p. Madeyski nadał 

istniejącemu od kiiku lat w  Tisis w Vorarl- 
berga katoliokiemu seannaryum nauczycielskie­
mu prawo udzielania UEn»rycl także przez 
władze pańitwowe dyplomów. W  kołach kaso-

  liakich rozporządzenia to ministra wywołało
Oo do scołunku hr. Wurm^randa do Po- 3 w ielkie zadowoimenia. Natomiast dzienm ki r« - 

laków, ciekaw ego wyjaśnienia dostarcza npw a, I dykalha n-pftd ją namiętnie na ministra, 
którą w ygłosił w  rozprawacL ogólnych nad 1 onoc a-* pretąpił sobie ściśle według piuwe. 
bndżesem W  ozerwcs- r. 1891. H r W urmbranć W  Sglcburgu w ostatnich wyborach do
wówczas zauw ażył: miejskiej stroaniccwo katolickie zdobyło

„P olacy  otwarcie przystali na nową iry-1  więksgośó N ow y bnrmitbrr Zcller, roapoczy- 
t u a y c  (wytworzoną w ybow m : r. 1891) i rzekli: ] J1&J4°  c e d o w a n i* ,  w ygłosił w  Radzie m >  
w pieramy rząd i połączym y i.ię z każiem  
stronuiatwem, które się przyznaje do tego pro­
gramu i które należycie uwzględnia potrzeby 
Gl&iicyi. Podniesienie uwzględnienia G-alioy i !

ęfę, podnosząc konieczność popierania pro­
jektu założenia w s z e c h n i c y  k a t o l i c k i e
w Salzbsrgu.

w ~  - -  * *
jej stosunków w ustach pośłów polsuieh, uw a-j W  tutejszych sferach politycznych i a- 
żarn jako całkiem usprawiedliwione. N>'gdy n k  | rzęaniozyeh jest hr. Khaen-Hsde *vary dotąd 
przeczyłem, że państwo względem Gfałicyi ma j przedmiotem dotkliwych docinków. 'Wazyscy 
szczególne obowiązki. G ilicya z Austryą p> ŝ ą zdania, że nie zapewniwszy się poparcia 
łączoną została pod specyalnemi warunkami, j większości 8ejma węgi srskiego, śS» powinien 
Austryn wtedy zobowiązała się podnieść tf oył podejmować się misyi utworzeniu nowego 
prowincję na ekonomiczny i oywilizaoyjny po- gabinetu Tymczasem tera*, rola, jaką ode- 
zicm całe.i mouarohii. To ekonomiczne poinie- grał w przesilenia węgiorbEiem, przypomina 
sienie, spóźaiło się. W  Gahcyi do nisdawn_ Szylerowskie z F ieeca: „Dat Mohi bat saine
n v r z i i  « r  o  ir .« ł/ '|  n.tr.T l P* t . iŁ  n f t l U F l T i n i y O i .  - s i l t *  r ł  ct dckW  M n h ł *  Łr.-^ •1'Kt f t f

oaństwo w Galioyi, jesu stracony? Bynajmniaj! przypisywała więcej wpływu j 2) wobec W e- 
G&lioya jest krajem nie tylno wdzięcznym za keriogo, gdyż zbyt spiesznie wystąpił w roli 
polityczne dobrodziejstwa, . ecz także positda | spadkobiercy ; 3) wobec węgierskiego stron-

tej drodze. Nie zapominajmy że muże nastać 
cli wiła, gdy Galicy* będzio wystawiona na 
próbę swego patryotyzmu. Nie zapominajmy 
ze Polacy zgadzają się z nami w poglądach 
na niebezpieczeństwa, grożąca od mocarstwa

Jeśli książę rzeoaywiśois to nuWii, naten-1 wschodniego, chociaż w wojnie będą wysta-

oe prokuratora oddał na rozpatrzenie odeisthm- 1 W c Francji; ')<igr.iebauo sćary projekt po- 
gu. Zatem biegowi sprawy, wywołanej tym j łączenia morza Śródziemnego z oceanem Atlan- 
wmoskiem, dano nieco powedaiejsze tempo, wi tyokim kanałem, któremu już dano nazwę ka- 
doosnie dlatego, aby zaczekać na odpowioć; | n&łu dwóch, mórz —  U canal dei deur mera —

nieprzyjemny dla króla i wniosek H&iiglanda ( Czay takia oświaiiozenis ma istotną wartość. • wieni na pierwszy ogień ! To jest wielka, po- . prezesa gab-notu-
o oddanie ministrów razem z radą stanu w rę- J ----------------  lityczna myśl, a gwoli jej Austrya powinna

się starać zjednać sobie jak najwięcej przyia- 
oiół w Galioyi.

Nie jest prawdą, co podnoszono wczo­
raj, że pomiędzy Polakami a memieofią lewi­
cą nie zachodzi żadna wopólnoSó poglądów i 
dążności. Głównie przy pomooy Polaków zo­
stała. utworzona konstytucja. Polacy w g łó ­
wnej rzeczy podzielają nasze poglądy na no­
woczesną metodę admicistraoyi państwowej. Nie 
mówię tsgo celom przygotowania sojuszu, bo 
nie jsstem w śołsłem znaczeniu wyrazu poli­
tykiem, występującym jako pEjsywódsoa lab 
mekler. Pragnę ty ko uzdrowienia stojnn-

męŻŁ sianu, że go wszyscy inni zazdroszczą 
Chorwatom; na^onisc 6) wobsc radykalnej 
opozjrcyi chorwackiej, która nie omieszka 
gorliwie wyzyskać banalnej porażki zaieaawi- 
dzunego bana. Zaiste, zbyt drogo opłacony efe­
meryczny taszczyt kandydatury na godność

eya postanawia, jo  następca tronu, lub jego 
syn dorosły, albo gay nie ma tych osób, to 
najst irszy po królu członek iynastyi jest ooo- 
wiąaany staie rezydować w ohrystyanii, tym, 

po odebraniu przez storthing apanazo w 
królewiozowi, zwinął on swój dwór nor ^ashi i 
odtąd nikt z uyna°ryi nie mias-ka w Norwo- 
gii. na o-o storthing, usposobiony lejgublikftńafó, 
mnocąoo się zgadza. Łrzypuszczają dzienniki 
szwedzkie, że zatarg króla z Norwegią zaplą- 
Lvł się już w taki ęzeł, ze trzeba go wprost 
rozoiąó m ieojcu , s daje się jednak, iż król mc- 
że jeszcze zwiokaó. Ma on przecie trzykrotne 
prawo weta, więc uchwalony adres może rzu­
cić  do koiza, a przeoiw postanowieniu, że ga­
binet i radi stanu powinny 3taaąó przaa 5̂  
dem (jeśli to postanowienie zgodnie" z wnio- 
ohiem Haugknda zapadnie) może podnieść we­
to raz, drugi i tizaui, tymczasem zaś skończy 
się kadenoya storthingu i obywatele może w y­
biorą rozwaŻEiej3*ych przedstawicie11, w prze­
ciwnym zaś razie dopiero wtedy bęazie czas 
albo na rozcięcia zatargu mieczem, aibc ma k»- 
pitalaoyę przed storthiagiem. Jakkolwiek się 
stanie, zawsze ta w&lka Norwegii z królem ,— 
republikańskich dążuuśoi z moiiarohioznsra 
prawem —  przcdsUwia widowisko jedyne w 
swoim rodzaju.

nad morzem ŚródzicmŁem około porta ajaa- 
eh -n, przeciąć południową Fiariuyę na, długości 
a53 kilometrów i tie^ąieteo 3  rndeauz w paść do 
Atlantyku. W  te. spov>b okięiy ńl« potrzebo- 

-alyby okrążać Pire* .kiego półwyspu. Hau- 
dlowe i ekonomiczne znaczenie tego kanału 
jest olbrzymie, bo obliczono, - że corocznie 14 
milionów tonn (tonnr 2U centnarów) towarów 
tylko frano iskioh opływa dokoła Hiszpanii i 
Portugalii, aby się n ostać na zachodnie vy- 
brzeża Francyi. A  ileż ;ei,t włoskich, greckich, 
aaitryaokioh i afrykańskich towarów, które bę­
dą korzystały z t<, zn.^ozaie krótszej, * całkiem 
bezpieozuoi drogi! L® je ró wnie wielkie j sst mi- 
litkrna znauseuio t3go i&aału, bo dziś Anglia, 
trzymając w rękach Gibraitae, jest bardzo aii- 
nsin mooarstwein na “aorzu Śródziemn im, & po 
zbudowaniu kaamu, Gibraltar straci zupełnie 
swe wojenne zaftozsnis. Spółka budowy kaaołu 
już się aawiązals- Ale ozy są potrzebne na to 
przedsięwzięcie miliardy? Niezawodnie się znaj­
dą, bo Francy a jest n iezm ierni bogata, kwe­
sty* tyiko, ozy p° smutaem doświadczeniu 
z Panamą zechce zuc?m łożyć aa takie przed­
sięwzięcie. Dzienniki paiyakie bardzo do tego 
zaohęcąią. ...

H r. Gundaker W urm brand.

Ruoh badowiąny zaczyna się ta bardzo 
ożyw iać, do czego nie mało się przyczynia 
rozpoczęcie budowy ogromnych koszar, z któ­
rych dwie staną w Praterze.

Usposobienia w sforach spekulacyjnych i 
między -ładowniczymi, bardzo jeat pJdnieoo- 
ne. Obliczają j  góry setki milionów, które w 
ciągu lat 15—20 zostaną użyte na upiększenie 
miasta — a przyiem ooraz nowe rodzą się pla­
ny towarzystw prywatnych. Obok projektów 
nowyoh teatrów, które pojawitją się oo dru­
gi anesjąo, aby równie szybko, jak powsfca- 

_ _ ły, zniknąć z oorządku dzieanegu dyslusyi, o-
kót, w  ogólnym intereoie p&ńsuwa i nie widzę bc u zwierzyńców, -ejU uneyi, 'uarków i mu- 
w tem nic zdróżnogoj gdy razem z Po:ak»mi zeów, najwięcej omawiany dziś .jest plan 
pracujemy nad dobrem pańtswa i utwierdza-1 wielkiego gma ika na wystawy i koncerty z

halą muzyczną dla 3000 słuchaczy. W ie lei muniem stoauuków konstytucyjnych1*.
Na te wywody hr. Warmoranda, odpo­

wiedział natychmiast jegc dzijiejszy kolega 
w g:ibi:i3oie p. Madeyski, zauważając: „ Mu­
szę wypowiedzieć szozere aadowolnieme z 
oowodu wygłoszonej dzis mowy hr. Wurm-C

Ogromne wrażenie sprawiła w Europie | W  chwili, kiedj minister handlu prsy-
nauępując* wiadomość z Buigaryi: Znany ze 
swego przesiewieratwa rotyjskuinu rządowi, 
były urzędnik poseluwa w Bukareszcie, Jakob- 
jonn, który praod laty zbiegł do Bałgary z 
dokumentami oddał je  Stamńułowowi, a ten,

jeżdżf do Gailoyi, celem zwiedzenia wystawy, 
Wfti to będzue nap°z nuć się nieco bliżej % tą 
bądź co bądź oiekfl-^ą osobistością Urodzony 
9 ‘ maja r. 1838 jako syn geaerał-maioia i wiel­
kiego ochmistrza śp. arcjErięeia Karola^ (ojca

— - tranda. W jego wywodach widzę lojalaa i 
głeśne uzraaie historycznych podstaw naszej 
polityki, naszej troskliwości o dobro państwa 
i płynących stąd naszych praw wobsc par 
stwt. Nas, Polaków, nie przyzwyczajom lo  
pochwał w tej mierze, tem żywsze pode;ęk-:- 
•watde należy się hr. Wnrmbrandowi**.

Przypominamy cen epizod parlunontaray, 
ponieważ sadzimy, że dzisiejszy minister han­
dlu nie zrpomniał o zasadach, które wygło­
si i jftko poseł, że zatem w Galioyi baoznie

liozne towarzystwa śpiuwnofcie , które najczę­
ściej popisują się w salfoh restauracyjnych, 
lub pod otwaitera niebem. To też potrzebę 
budowy w ;elkiej sali koiioartowej ua nopiey 
chórów męzkich - inieszanysh, oddawna żywo 
odczuwają w Wiedniu. W  ogóle muzyk* dl* 
szerokich warstw t. zw. LVcik*mu3iku, staje 
się h&Jłem coraz głośniejszem najpjważniej­
szych kół artystyoznyoh, hasłom godiem  na­
śladowania. Próby popularnych koncertów 
bezpłatnych, uczesanych  przez tow a rzy stw o  
kształcenia ludu**, kwartet Daeiberga upra­
wiający .klasyczną muzykę, a dostępny i bie­
dniejszym warstwom gdyż wstęp kosztuje tyl­
ko 25 eenoów i inne polooae przedsięwzięcie 
wykazały stanowczo wielkie znaczenie muzyki 

śledżió bę izle  wszóleion oznak postnjpu i ro- jj dla szerokich warstw. Najniższe warstwy lu- 
zwoju w zairresio stosunków ekonomicznych, dności z prawdziwą wdzięcznością przy mują 
ale zarazem samienaie rosw-iży czego ^eszcze te pierwsza kroki popularyzowania aztaki. 
potrzeba tej największej oo do obsz&ta i f I w  sferze ekonomijznej przygotowują się 
najludniejszej ptowinjyi, aby naprawić zła l nowe dzieła. Berlin połączony zostanie z Wie- 
skufcki dawnego, sysu&aisfcyosnsgo zamaibania. dniem telefonem. Jak wiadomo Praga i "Wie- 
Pod jednym, jik  p o i drugim wsględam ia-1 deń pełąoacne już są drutem telefonicznym, 
spahcya hr. Wurmbraadlś, obdarzonego by-1 fism a praskie otrzymują szerokie korespondsn- 
dtryrn wzrokiem i przywykłego juko marszałek oys telefonowana z Wieania, domy htndlowe

ogłoszeniem ich w Swobodzie, zadał silny cios j Cesarza) hrab.ego Fe"dynands hrabia Gauda- krajowy rozważać gruntewnie poirnsby auoo-i wymieniają notowania cen z targu zbożowego, 
dypłoin?..jyi rosyjskiej, —  wyjechał a Sufii za- s ker wcześnie wstąpił do służby wojskowej, nomiczne, powinna wyjść na dobro srajowi. I z giełd towarewyrh : pieniężnych. Telefon

i. f ta s a s s :

w e m nie teraz budzi, to to, że dziś w yp ierasz  się 
zam iaru  poślu b ien ia  m oje j córki.

—  N ie rozu m iem , H anno, le g o  co  m ów isz .
—  Znasz m nie przecie  o d  lat w ielu  i w iesz, że 

córa  E fraim a od z ied z iczy ła  p o  o jcu  w yn iosłe  za­
m iary i myśli aum ne. Z aw ied z ion a  w e  w łasnem  
szczęśc iu , żyję ty lko m yślą  o  p rzy szły ch  losach  
m o jeg o  jed yn ego  dziecka. C h cia łab ym  w idzieć 
H esz A kerę o to czon ą  blaskiem i potęgą .

—  Słuszne to m arzenie u księżnej na Sni. N ie 
m a m łodzień ca  z n a jp ierw szych  w E gipcie , k tóry ­
by  się nie czuł s z czę ś liw y m , staw szy  się m ężem  
H esz-A kery .

—  T a k  myśJałam niegdyś i d latego  obu rzyłam  
się na tw o je  rady.

—  M yślałaś rozu m n ie  i obu rzyłaś oię słusznie.
—  N ie. T ak  m e by ło . A don a j B óg  o jc ó w  m oich

m ó w ił p rzez tw o je  usta i zgrzeszy łam  nie usłu­
ch aw szy  go, dla m arnej p ych y . D ziś jestem  za to 
srod ze  ukaraną.

—  Jak t o ?  P rzecież  i d o ią d  H esz - A ker jest
najw spanialszą perłą  p o śró d  d z iew ic  E giptu .

—  Nie. Jest w nuczką E lra im a buntow nika i 
córk ą  w zgard zon e j a zn ienaw idzonej cudzoziem ki.

—  A le jest sp adk obierczyn ią  w ielk ich  w łości
i sk a rb ów  n iezliczonych . Z ło to  zw y k ło  - w szystko 
inne u ludzi p rzew a ża ć .

—  I ty tak m ów isz , chociaż  w iesz o  zn iew adze, 
jaka nas sp otk a ła ?  Przecież nie jest tob ie  tajnem, 
że Seti syn  M erem ftów  m ów ił o  m iłości sw ojej 
H esz-A kerze , że  p rzy rzek a ł ją poś lu b ić  i, że ją p o ­
rzu cił p a tem  nagle, aoy  zostać n a rzeczon y m  K er-

kom arny ?
—  Jedna, jed yn a  córka Faraona, d ob reg o  B oga  

na ziem i, p rzy ćm iew a  sw oim  blaskiem  córkę A m e- 
nem hy i H anny. N ie w o ln o  tobie, H anno, naw et 
w in ić S e t ie g o , że usłuchał w oli króla sw eg o  i że 
się p od ją ł ciężkich ob o w ią zk ó w , da jących  nieśm ier­
telną chwmłę. A le  iest w ielu  rów n y ch  Setiem u 
w  E g ip cie  i każdy będzie szczęś liw y m , staw szy 
się tw o im  zięciem

—  Nie, nie t a k ! N ie pociesza j m nie n ieszczerze, 
A b ib a a lu ! G d y b y ś  był słyszał z n iew a g i, którem i 
nas o b rz u co n o  na ow ej u ro czy stośc i, na której 
og ło szo n o  z ręk ow m y  S eu ego  i K erk om am y, me 
śm iałbyś tak m o w .ć , a w ied z ia łby ś rów n ie  d ob rze  
jak ja, że m e m o g ę  się sp od z iew a ć  p o  G gip cya - 
nach dla córki m ojej n iczego in n e g o , jak hańby 
i urągania. A d on a j m ów ił n iegdyś przez usta 
twroje, każąc m i szukać zięcia p o ś ró d  w łasnego 
jedyn ie  narodu . T a m  g o  tylko zm fleść m ogę. 
A  w reszcie  Izraelita, pan na S n i, m oże być m o ­
żn ym  w E g ip c ie  i m oże  w yn ieść H esz-A kerę na­
w et p on a d  g ło w ę  K erk om am y, córki R am zesow ej I 
ale tylko w tedy , jeśli będzie imał taki rozu m  i ta­
ką silną w o lę  jak ty, A bibaalu .

—  M ylisz się, pani m c ,a  ! C h oćb y  Izraelita m iał 
p rzeb ieg łość  w ęża  i siłę lw a , niczem  nie będzie 
w E gipcie . H ęsz-A k er m oże  tyiko być szczęśliw ą 
jako żona E gipcyanina. A  jak minie twó| p ierw szy  
żął, u zn a sz , że ła tw o się znajdzie taki E g ip cyan m  
i to p om ięd zy  książętam i narodu.

—  N ie, A b ib a a lu ! N ie chcę m ieć zięcia, k tóry ­
by mną gaidził, jaku niewiastą nieczystego rodu.

D osy ć  m am  p og a rd y  wdasnego m ęża. N ie chcę 
już naw et dla Hesz - A k ery  szczęścia, żądam  tylko 
chw ały  M iarka m ojej c ierp liw ości przepełn iła  się 
w reszcie  i żyję  odtąd  na to tylko, aby się m ścić 
nad przek lętym  E gip tem  za n aród  m ój, za ojca, 
za siebie, za c ó r k ę !

—  M ścić się l ia n n o ! A  gdzież znajdziesz środki 
d o  zem sty ? L e d w o  ręicą ru sz y sz , a zgn iotą  cię 
już syn ow ie  M naim a.

—  Sam  zam iar, sam a p rób a  p om sty  jest już 
rozkoszą. A  potem  d laczegóż  laby się zem sta nie 
m iała u d a ć , jeżeli ty do  niej p rzy łożysz  ręk ę? 
P orw iem y  A m en em h ę z sobą, bo  i on  odczu ł całą 
g ory cz  doznanej zn iew a g i, a tob ie  w ierzy  ślepo 
i będziem y odrazu  mieli w  ręku znaczne zasoby  
naszego księstwa. P od b u rzysz  Izraelitów , n a m ó­
wisz L abana d o  tego, aby  im  d od a ł relig ijnego 
zapału  i w iary  w  cu d o w n ą  p o m o c  B ożą. A  Izrael 
w zg a rd zon y  i p rześla d ow a n y , m oże  jeszcze  n iem a­
ło  w  E g ip c ie ; m ajątku m a w iele, handel w e w n ę ­
trzny kraju m a prawdę całkiem  w  sw oim  ręku, 
a przy tem  m a p rzeb ieg łość , hart i siłę w oli, k tó - 
rej E g ip cyan ie  n i e , sprustają. Brakuje nam  ty lk o  
oręża , bo  m ysi, która orężem  w ładnie a b og actw a  
które w o jn ę  karm ią —  są, w ięcei m oże  u nas jak 
u F a ra on a , jeśli F araona  za sk oczy m y  znienacka, 
teraz już, zaraz, w czasie jakiegoś w ielk iego św ię ­
ta, kiedy E gipcyan ie  b o g ó w  chw alą , 'edzą, piją, 
baw ią  się, a d o  rzeczy  p ow a żn e j inyśli sw o je ! nie 
zw rócą .

lOiąg dalsi]*



2 PRZEGLĄD z dnia 23 Czerwca 1694,
między Wiedniem a Try jestem długości b70 
kilometrów oddaje także bardzo włżne usługi. 
Obawa, którą niektórzy projektanci żywili, że 
telefoniczna linia między Berlinem a Wiedniem 
byłaby za długą, jest wiec płonną. Dłuższą
0 wiele jest linia Pary ż-Maisylia, lub New- 
Jork-Chiongo, a nowa linia między Wiedniem 
a Berlinem od linii w jdeńsko tryiesteńskiej 
Dędrne dłuibzą tylko o 80 kilom*t*ów (wynosić 
ma bowiem 650 kil.)

Niestety przy budowie nowych linii tele- 
ionieznyoh nikt nie pamięta o G J icy  A  prze­
cież połączeni:* Krakowa z Wiedniem miałoby 
ogromną wagą dla naszego kraju i z pewnością 
opłaciłoby koszta budow y! Jeszcze w innym 
względzie pracuje teraz rząd dli* stolicy. Na­
miestnictwo wezwało, ociężały zawsze zarząd 
gminny, aby przecież raz zajął się uregulowa­
niem sprawy zaopatrzenia stolicy w żywność. 
Ceny mięsa, cbieta 'i  innych najważniejszych 
artykułów żywności są tu bowiem niesłychanie 
drogie. Dotyehczis sprawa ta znajduje się w 
fazie projektów, jest więc projekt budowy ca­
łego szeregu bal dla sprzedaży żywności, pro­
jekt zaprowadzenia ściślejszego nadzoru nid 
sprzedażą dziczyzny, miska, mięspj węgli itp.

Niestety wszystkie bardzo piękne w za­
sadzie zamiary marnieją tu w wykonaniu. 
Instytut tak szanowany jak „F/eiwillige R n -  
tung®gese]’.schaffc“ staje się jabłkiem niezgody 
miedzy żydowskimi członkami i Wizekomo 
antysemickim zarządem tego towarrystwft. Dr. 
Bragassy kierownik instytutu musi stanąć 
przed komisyą i usprawiedliwiać się z zaroutu, 
że obracał żydowskich akademików i spowo­
dował tłumne ich wystąpienie, tak, że iczba 
członków czynnych spadła o trzy piąte.

W stowarzyszeniu artystów (malarzy i 
rzeźbiarzy) do burzliwych przychodzi scen, bo 
rfdzca nrof lig  krytykuje za ostro i niespra­
wiedliwie obrazy i rzeźby. 'Wszystko to wy­
wleka się przed publiczność, a potem żąda się— 
poszanowania dla sztuki.

*  *
Jak donoszą z Paryża rząd francuski nie 

myśli popierać wniosku Turrela, zdążającego 
do wywołania wojny cłowej między Francją 
a Aostro-Węgrami, lecz chce kwertyę ceł od 
wina uregulować w drodze ugodowej. Gabinet 
rzeozypospclitej nie ma bcw em  ochoty z poli­
tycznych powedów, z szowinistyczne] zawiści 
przeciw W łochem wyweływeó zatargu z pań­
stwem, którego życzliwość dla Francyi mimojego 
przynależności do trój przymierza jest znaną 
powszeohnie i niedawno dopiero w podróży 
cesarza do połudmowej Francyi i w w yr ianie 
bardzo uprzejmych not z prezydentem Carno­
tem znalazła wyraz. Zresztą poważni politycy 
we Francyi wiedzą aż nadto dobrze o te™, że 
przyjaźń Ausuro-Węgier i Niemiec dla WIooL 
ma nietylko polityczne, ale i ekonomiczne po­
budki. Miliardy walorów włoskmh wygnana z 
targu paryskiego schroniły się do Berlina, a 
także i w Tryjeście i  w W*cdniu obLizt.ą 
wartość posiadanych przez austryaokiuh finan­
sistów rent i ob ligacji włoskich na setki mi­
lionów. Podczas ostatnich gwałtownych fiubtu- 
aoyi kursu renty włoskiej chciano nawet 
stworzyć na gi Józie wiedeńskiej urzędowy 
tar," dla papieró n włoskich, który Pryjest już 
dawno posiada., Zatem i w Austryi i w Niem­
czech jest sporo wierzyoieli W łcch, a wierzy- 
oiele państwa tak samo jak prywatnych ludzi 
mają w tern interes, aby dłużnik utrzymywał 
się i płaoió mógł bodaj procenta. Stara anek 
dotka o dłużniku, który na zapytame z czego 
żyje, odpowiedział: „W ierzyc1 ele noiyozywfzy 
mi Kilkadziesiąt tysięcy, płacą mi teraz pen- 
syę kilkudziesięciu złr. miesięcznie, abym się 
me zastrzelił z lozpaozy, utaja bowiem mej 
zręoznośoi wybrnięcia z kłopotów, póki żyję1*, 
stara ta anekdotka w całej osnowie da się za- 
stósowaó do zadłużonych pafutw.

To też niejedną ofiarę ponoszą i Niemcy
1 Anstrya dla Włooh. W łochy zaprow adzaj 
obecnie monopol wódezany (>kim  i Austryę 
obdarzyć chce minister Piener) a angielscy i 
niemieccy kapitaliści płtoą koszta urządzenia. 
"Włochy potrzebują nowego banku dla prze­
mysłu i handlu, a Bleiohtoier i towarzystwo 
handlowe z Berlina i instytut kredytowy z 
Wiednia wysyłają swoicn zastępoów ao Me- 
dyoianu i wszelkie robią ułatwienia, aby pro­
jektowana „Banca Ljaliana c jmmeroiaie" z ka­
pitałem 50 milionów franków przyszła do 
skutku.

Przeoież i r Paryża maizą rozumieć 
właściwe znaczenie tej przyjaźń  dla Włoch, 
przyjaźni, którą popisują się dyrektorowie ban­
ków i nieubłagani w obliczaniu zysków fi­
nansiści.

Austro-węgierska konferencja celna za­
kończyła swe obrady w sprawie traktatów 
handlowych zawrzeć się mających z Turcyą 
i Pottugahą, które w jesitm  przedłożone zo­
staną radzie państwa de uchwały. W  każdym 
razie dziś już powiedzieć można, że przemysł 
auacryacki zyskuje coraz nowe targ', to też 
akoye wszystkicn prawie przedsiębiorstw prze­
mysłowych icą w góię, a równocześnie zboże 
spada w cenie, albo przynajmme nie podnosi, 
się ze swego niesłyohan-e niskiego poziomu, 
równocześnie zaś płaca robotnika drożeje. Dro­
żeje u nas, drożeje nawet w Rcsyi.

KO BESPO M lłU N C YJŚ.
Paryż 16 czerwca.

[W. Z.J Kilkanaście cim uizęauje juz ga­
binet p. Dupuy, a jeszcze nie spotasi go żaden 
gwałtów mejszy atak w izbie. Rzadkie to zja­
wisko we Francyi. B yć może, iż posłowie frau- 
susoy przyszli do przekonania, że trzeba być 
trochę powśoiągliwozym w obalamu rządów, bo 
ostatnie przesilenie dowiodło, że czasem cru 
dnioj gabinet złoży ć aniżeli go obalić. Tr ty 
c z y i - ,  ki były  w grze pidczas tego pi zasileni*,: 
przekonanie p. Oasimir-Pniera, te te ta mini- 
steryaina szkoda- widokom jego wyboru na 
prezydenta republiki; obawa jego rywali, że 
przeć wnie zbyt licznych ns stanowisku swem 
łyskać sobie może zwolenników, i zachowanie 

się neutralnych, nietroszoząoyoh się o to, kto 
za kilku miesięcy zasiądzie la krześle p. Car­
nota, popierająoych w p. Peńerze tylko mini­
stra, gdyt ministrem był bezsprzecznie dobrym, 
próżno, jak w partyi warcab „na wybitbę1*, 
podstawiał p. Casiurr-Poriei ^er\z do wybicia 
o Raynola, to Spullera, to Jonnaria; izba bić 
icn me chciała i gabinet trzymał się wbrew 
własnej woli. Gabinet ohcia* się u. unąó i usu­
nąć go m s chciano, ale z jy t  liozni byli ci neu- 
tra.ni, niechcący ułatwić gry piezydyalnym 
kandydatom. 'W m.arę jak ubywa dni doi^ląoyoh 
Francyę od zebrania się kongresu w "Wersalu, 
liozba neutralnych topnieje, deputowani zacią­
gają jię jeden po drugim pod sztandar któregoś 
pretendenta i w ten sposob wytwarza się bez 
rzeozywistego powodu sytuacy* naprężona, bo

dla widoków osobistych wywleka się oo chwila 
jakąś sprawę skeudaliozną lnb drażliwą, jedynie 
w celu zdyskredytowania któregoś z grożnyoh 
przeci miku w. Mieliśmy osts.tnimi czasy hała­
śliwą sprawę Tur p ic ,  i owego nieznanego je ­
nerała, który pr^ed redaktorom Figara wyła- 
szczyó miał swoje poglądy w kwe^tyi rozzbro 
jeDia, obaw aó się należy, że nastąpią inne i 
mc braknie zabiegów, aby wmieszać w nie lu­
dzi wybitnych.

Dlatego upadł p. Ctsimir-Perier i dlatego 
pomiemał się prezes gabinetu z prezesem izby 
na swoje krzesła. Rząd obiąl rubasznie-
jowialny p. Dupuy, którego ambicyą przeko­
nać izbę, że on tak prawie dobry, jak je­
go poprzednik, mniej tylko szorstki i sta­
nowczy. „Nowego duchau zastąpił natychmiast 
„duchem francuskim*1 i obieosł przestrzegać 
poszanowania ustaw „republikańskich**, co nic 
wprawdzie nie oznaoza g łębohiego, ale zawsze 
przyjemnie łechcze niektórych deputowanych i 
wvwrłnje oklaski, a pan Dapny zna swoich 
lfidzi J3st on pizytem bezsprzecznie uzło- 
trickiem zręcznym, — zręcznym też był 
manewr, którego u ży ł, by rozpocząć swe 
rządy od wielkiego parlamentarnego tryumfu- 
Trzeb* mu było jakiegoś kitu, skleić mogą­
cego loźne i niesforne żywioły izby z impo­
nującą falangą, uchwalającą jednomyślnie za­
ufanie swe rządowi i z* łanie to spełniły o- 
stfctnie afrykrńskio rozprawy z powoda ukła­
du, z?,wartego między Anglią a państwem 
Kongo co do dzie.ź^wy obszarów w Afryca. 
Rozprawy te skońozyły się tem, żo izba je ­
dnomyślnie przyjęła oświadczenie. rządu do 
wiadomości. Zdaje mi się, że z tego stanowi­
ska należy się na nie zapatrywać przede- 
wszy.-ykiem. Niewątpliwie przy najbliższych 
■wyborach przedsfawione będą te rozprawy 
francuskim wyboroom jako zwycięstwo nad 
„przewrotnym Albiontm**; w  granoii rzeizy 
w niczem nie zmionią one toku dyplomatycz­
nych rokowań, a w dziejach Francyi zna- 
ozenie mieć tylko będą jako szczęśliwy par­
lamentarny debiut nowego gabinetu, który ma 
nadleję, wsparty na tem powodzeniu, do wer­
salskiego kongresu, jeżeli można będzie, fort- 
wwrstelln. Potem będzie można myśleć o pra­
wdziwym rządzie.

N» razie wystarczy umża dzisiejszy, zło- 
żory z semyoh młodych ludzi, wydział skarbu 
bowiem objął p. Poincarre licząoy dopiero lat 
trzydzieści i trzy; ministrom robót publicznych 
został p. Bartoux. jeszoze młodszy, bo trzy- 
dziestuc faletni; ministrem oświecenia p. Leygne 
trsydziestosiedmioletni; ministrem Spraw Za- 
grimozyah p. Cj,notauxl który także czwartego 
krzyżyka jeszcze nie skończył. Minister Kolonii 
p. Delcasse, starszy już trochę: ma lat 43; a 
sam p. Dupuy 42 Tylko reszta pięoiu mini­
strów do starszych już liczyć się może.

Dwa n»jwiększe biegi wyścigowe n« św;e- 
oie, derby angielskie w Epsom : « erby paryskie 
odbyły się prawie w jednym dam, tylko, że z 
odmiennym cerem aniołem. W  Epsom szczęśliwy 
właściciel zwycięskiego rumaka „Ladasa**, pre­
zes gnbinetu lord Rosbbery, wśiód entuzyasty- 
eznych okrzyków kirkudziesięoiotysięoznego tłu­
mu sam za uzdeczkę zaprowadził go do stajni, 
a kto żyw cisnął się do premiera, by mu win­
szować tryumfu, nawet stery Gladscone mimo 
katarakty napisał list radosny swemu następcy. 
W  Ohantilly zaś. gdzie odbyło się derby fran­
cuskie, właściciel zwycięskiego „Gospodarz**, 
banier Ephrussi, ledwo z życiem usaeuł z toru. 
Przypominają sobie czytelnicy zajście F-ohrus* 
sfrgo z mrgrb Bieteuil i zapłacenie jednego 
miliona dla bieanyoh, by le tylko rezbroió roz­
gniewanego margrabiego? Zięć ten paryskiego 
Rothsthilda stanowczo szczęścia nie ma: po 
zwyoięstwie „Gospodara1* otouzyłe go oał->. pab- 
liczncśó i z tysiąca piersi odezwały się okrzy­
ki, podobnie jak w Epson., tylko że w Chan- 
tilly wołano: „Złodziej! złodziej!“ P o l niosły eię 
już rawet w górę Jaski i parasje, iL" p. Ephri ssi 
umknął szozęśiiwie na izas do stajni gdzie pod 
osłeną policji przeczekał, aż rozeszła się pub­
liczność. "W ostatnich cz&saoh niejednokrotnie 
wydarzały się awantury na tutejszych polach 
wyścigowych, niejednokrotnie groźnie zachowy­
wała się publiczność, podejrzywająoa, ża dzieją 
się oszustwa; nigdy jeszoze jednak oburzenie 
jej nie pizybrało takich rozmiarów. Na tydzień 
przed Derby koń pana Ephr. woził wodę ze 
znacznie gorszemi przeciwnikami, tak, że nikt 
n i3 mógł przypuszczać, by pobić mógł wszystkie 
najlepsza francuskie komo. Byli przeciąż taoy, 
co nietylko to przypuszczali, ale iiozyli na to 
napewuo i zakładali się na „Gospodara** wi 31- 
kiemi snmam. i ci w gładki spotóa zabrali pie­
niądze oafrj publiczności, cc w Paryżu liozy 
się na miliony. Zarządzono dochodzenia, wy­
kryć m&iące, jakim cudem koń pana E. tak na­
gle się poprawił; wynik jeszozu niewiadomy, 
ale wyszło już np. na jaw, ża koń, n .  którego 
zakładano się najwięcej, biegał kulawy, co trzy­
mano w tajemrioy i skandal ten przybrać muże 
znaczniejsze rozmiary, niż przypuszczano zi azu

Obecnie zarzuty ciążą me n» samym pa­
nu E^hrussim, ale i na kuka innych sport'me­
nach, których korne biegały we franouskiem 
Derby, a dziwnym wypadhiem są to sunę fiuan- 
sowa wielkości, bo bieg ten rozegrał się mię­
dzy stajn.ami pp. Ephrussiegc, Rotsohilda, Blan- 
oa, Yeil-Pioarua i Sohicklera, samjmi bankier­
skimi milioner mi. Opinii, wini samego p. E. 
i wiele dzienników wzywa go, by zechciał wy- 
oefać się z „ w f u “ , bo nie zawsze uda mu się 
może drapnąć do stajni w  porę.

Pugrzes ip. i  kari. Dunajswskiego.
Kraków 21 czerwca.

Zwłoki nieodżałowanego naszego pasterza 
złożone już w miejscu wiecznego spoczynku 
Uroczystości pogrzebowe rozpoozęły się jeszcze 
wczoraj o g. 5 po południu przeniesieniem tru­
mny z domu żałoby do katedry wawelskiej 
przy dźwiękach Zygmants. Dzień oył pochmur­
ny, a długi orszak pogrzebów y  i tłumy ludzi 
nadawały pochodowi n a d zw y cij smętny eha- 
rikter. Przodem Bzia kapela „Harmonii**, która 
jednakże nie grała na wyraźne życzenie kapi­
tuły. Petem szły dzieci za szkół ludowych mę- 
skicn, dalej cechy krakowskie ze wszystkiemi 
insygniami otarodawnemi i ze świecami w rę­
ku, a na czele tej grupy postępowali rzeżjioy 
z obnażonymi mieczam. w dłoniach. Dalsny 
ciąg orszaku stanowiły dzi.ewczątka szkolne, 
roDotnicy gazowni, bractwa kościelne korpora- 
cyi i grupa sześoiu włośman z Rudawy, k.órzy 
nieśli jedyny "ieniet, z róż 1 palm. Innych 
wieńców nie było, gdyż oświadczyła się prze­
ciw temu kapituła, Jtooownie do żyozenia ś. p. 
kai dynała.

Za wieńoem rozpoozął się zastęp ducho­
wieństwa i klery łów, złożony z 5ui przynaj­
mniej osób. Za niosącym krzyż postępowała

bezpeśred lio kapituła krakowska, za nią pro- 
wadząoy kondukt k». biskup tarnow ski I  lotos 
w ii "ule i ks:ęża -nfafaci: Gawroński i Krze- 
mieński również w infataoh. Tuż za celebran­
sem przed trumną niÓ3ł ks. szambelan Anatol 
Nowak, kanclerz konsystorza, kapelusz kardy­
nalski zmarłego. Potem dopiero ukazała się 
czarna skromna trumnę, na maraoh, niesionyoh 
przez duchowieństwo. Sznury od całunu dzier­
ży li: członek W ydziału krajowego dr. W e- 
reszozyński, hr. Stanisław Tarnowski, kupimo 
W . Fiachsr, pierwszy wiceprezydent miasta dr. 
Karoi Pieniążek, rektor uniwersytetu jag ie ł- 
lcńsfeiego dr. Z d l v  stroju rektorskim, wre­
szcie dyrektor Kasy oszczędności krakowskiej 
Franciszek Slęk.

Za trumną postępowała rodcina zmarłego 
i reprezentsnoi wybitnych rodów a nadto człon­
kowie Izby par ór/ i posłowie do Rady pań­
stwa i ssjmorri.

Po jeneralicyi i reprezentantach władz 
z ije ły  miejsce poprzedzany -bedelami, którzy 
nieśli berła, uniwersytet jagielloński, Akade­
mia umiejętności, instytuoye Krukowskie, pu- 
bliozność, a orszak zamykał oddział wojska.

Poohol posuwał się, wyszedłszy z ppłreu 
b;skup'°go,- plantacyemi, ulicą Wiślną, przez 
Rynek, gdsis posterunek stojąoy na odwachu 
oddał trumnie honory wojskowa, następnie 
przez ulicę Grodzką i plao Bernardyński i o- 
£ .-ąża jąc wzgórza wawelskie wszedł orszak do 
katedry. Zmrok jnż zanadał w łaśme. Ducho­
wieństwo 'odśpiewało nieszpory a ks. biskup 
Łobos udzielił absolnoyi. iO włoki pozostały przez 
noo t  katedrze.

Dzi* rano, już u godzinie 7 odprawił mszę 
ś w. przed głównym ołtarzem w katedrze ka me­
tropolita SsmLrafcowicz w asystencji ,ks. p.ała- 
tów Tarki^winza i Biłeokiego, po nim znów 
gr. kat. biskup przemyski ks. Pełosz. Prz9d 
ołtarzem św. Stanisława cdorawiali msze święte: 
aroybiskup ormiański ks. Issakowicz, sufragan 
lwowski ks. b skup Puzyna i biskup przemyski 
ks. Solecki, a równocześnie przy wszystkich 
cłUrzaoh odprnwJ“,li mszo święte księża miej­
scowi z dyecezyi przybyli.

Około godziny 8 ks. biskup tarnowski 
Łobos, zaintonował wigilie, które odśpiewało 
liczne duchowieństwo. W  tej porze zjuwili się 
w katedrze wybitni goście wiedeńscy, aby raz 
jeszcze pomodlić się u trumny.

Nareszcie przed godziną 9 zjawił się re­
prezentant cesarza wielki koniuszy ks. Liohten- 
stein w mundurze jenerelskim i zasiadł na 
fotelu ustawionym między wezgłowiem trumny 
a ołtarzem głównym. Obok niego, na cokolwiek: 
w  tył oofuietyoh krzesłach, zajęli miejsca: JE. 
dr. Julian Dunrje^ski i minister wyznań i o- 
świeoenu JE. dr. Madejski z piawej strony, 
zaś namiestnik G alicji hr. Bad?ni i marszałek 
kr* jo  wy k  ̂ Sanguszko z lewej strony. W  eta- 
laon^ zasiadło duchowieństwo, reprezentanoi 
w ojskow ości, w ładz, delegaci uniwersytetu 
Iwowsk ego, senat i profesorowie wszechnioy 
krakowskiej. Przed kaplicą św. Stanisława zasia­
dła rodzina obok reprezentacyi miast Krakowa 

L w ow a, a nawy wypełniały tysiąoe pu­
bliczności.

Zadzwoniono wraszoie w Zygmunta na 
znak, że się rozpoczyna żałobna suma.

Po lewej ręce głównego ołtarza na wznie­
sień iu zajęli miejsoa książęta Koście ł ) . : k*. me­
tropolita Sembratowioz, ks. arcybiskup Issako- 
wica tsiężu, biskupi: Pełesz, Puzyna, Solecki, 
ks. biskup snfragan Glazer i ks. Biskup Ł >  
bd?. Zebrani więc byli wszyscy arcybiskupi 
i biskupi m .zego k: aju, z wyjątkiem chorego 
bs. biskupa Kuiłowskiego. Po prawej strome 
ołtarza stanęli prałaci, dziekani, duonc *i0ń=,Wo 
miejscowe i dyecezyalne w  licznym następie.

Sumę żałobną celebrował bs. arcybiskup 
lwowski Morawski w asystencyi b3. kanoni­
ka dra Lerkiewicaa i ks. kanonika dr* L e ­
wickiego, oraz ks. kanonika Sobierajskiego, 
jako trohidyakona, a chór katedralny pod 
biernikiem p. Ryohlinga odśpiewał „Retjuiem** 
Yerhulsta z towarzyszaniem organu, „Sauotus** 
i „Benedictus** Si .gerbergera, oraz „E^ta de 
Profuodis.**

Po sumie wypowiedział mowę żałobną ks. 
dr. Pelozar.

Kaznodzieja zaczął od słów Pisma św .: 
„Oto i pośle anioła mego, któryby siedł przed 
tobą i strzegł na drodze i wyprowadzi1 cię na 
miejso-, którem nas otował“.

Słowa te doskonale dadzą się zastosować 
do t6j chwili, kiedy przed piętnastu laty osie­
rocona stolica biskupia krakowska otrzymała 
pasterza w osobie zmarłego. „Księga źyoia jego 
—  mówił ks. Pelozar kreśląc życiorys śp. kar­
dynała — zapisana jedt zarówno pociechą jak 
krzyżami**. Zaznajamiał s:ę on z cierpieniami 
„podobała się bowiem Bogu dusza jego*1. Mi­
łość B  ża był*k źióałem wszystkicn jego czy­
nów, a ia natchnęła go miłością kośoiuła, po­
wierzonych mu owieczek i ojczyzny, a świa­
tłem tej potrójnej miłości jaśniała niby lampa 
przed ołtarzem żyoia ś. p. Kardynała Dunu- 
;ew ski‘g ). Pożegnawszy zmarłego w gorących 
słowach, zakończył ks. Pelczar pogrzeDOwą mo­
wę następującą m odlitwą:

„Ohryste Jezu, N",wyższy Pas erze dusz, 
przez Najsłoasze doroe Twoj , przez pizyozynę 
Najmiłościwszej Rodzicielki Twojej, przez mo­
dlitwę Świętych Sług Twoioh, a szczególnie 
Patrona naszego, Stanisława Męczennika, bła­
gamy Gię, przyjm do cńwaty wiekuistej sługę 
Twojego, któiemuś straż nad tą cząstką owczar­
ni Tw onj przed piętnastu laty powierzył. Nad 
ludem zaś osieroconym i kapłanami je 3o miej 
litość, o Panie i daj ma co rychlej pasterza 
wedle Serca Twego. Ulituj się też, 3 Jazu, nad 
oała owozirnią p - c a ą , ze wszystkimi jej pa­
sterzami i owioczbf m i ; nienh wśród niej pa­
nuje zawsze Twoja miłość i Twój pokój. Nieoń 
również kwitnie Ua a święta, i tam, gdzie ją 
źywoem wtrącono do grobu, niech powstanie 
ua nowe życie. Amen**.

Następnie ks. metropolita Sambratowioz i 
ks. biskup P?łesz odśpiewali Parastas a ks ar­
cybiskup Moraw -si i Issa^owicz, nadto księża 
biskupi Łobos, Solecki, Pazyna i Glazer kolej­
no Castrurii do Lor i?.

Po skończeń;u żałobnych obrzędów znów 
przy dźwiękach Zygmunta i wśród śpiewów 
kościelnych poniesiono okcło godziny le j zwłoki 
do podza mi, dokąd ja odprowadził arcybiskup 
Iscabowicz i złożono w krypcie, gdzia ..obok 
zwłok biskupów krakowskich: Małachowskiego, 
Szyszkowskiego, Łubieńskiego spoczął na wieki 
wskrzesiciel dawnej świetności biskupiej stoli­
cy krakowskiej.

K L IN  A J  J P I A D A .
D̂okończenie).

— Kiedyż ten człowiek w ypoosyw *? — 
pytamy miłej, ładnej, ale o zmęczonej twa­
rzy, subretki-

— Trzy godziny nr noo, on mówi, że to mu 
zupełnie wystaroza. W  nocy ozyśoi obuwi3 
wszystkich pacjentów, o 4-tsj zr.ua koni w 
stajni dogląda, potem ozyśoi ubranie wszyst- 
kioh patiów , potem ich budzi i daje fW i-  
kle“ i obmywania tym, którzy icn potrze­
bują, pot*»m idzie na kolej po gości, potem 
zwozi n“i taczkach ich bagaże, pomni znowu 
panów oblega, kąpiele szykuje, wanny szoruje, 
kufry wieże, przybije, maistruje, gotów do u- 
sług wszystkich i tak w kółko.

—  A wy, w y też maoic ogromnie dużo 
zajęcia ?

— O m y ! o wielo mniej, najwyżej dwa­
dzieścia godziu dziennie jesteśmy w ruohu
— mówi z uśmiecham trochę smutnym dzie­
wczyna.

Ale oto służący zakładowy niesie długi 
składany fctel, stawia go na trawniku, na 
największem słońou. Taż za nim podąża m ło­
da osobs, wsparta na ramieniu matki. Kro­
kiem chwiejnym, zwolna i leniwie idsie tam, 
gdzie fotel dla niej rozłożono; z widooznym 
wysiłkiem układ* się na fotelu, nóżki w y- 
o ir.g i, głowę, osłoniętą dużym słomianym 
kapeluszem, w tył podaje opierając się całym 
ciężar* m o poręcz.

Blada jest, z sinemi obwódkami dokoła 
oozu przymkniętych, zmęozeuie, prawie o- 
mdlaaie widoczne jest w  oałem jej w tył po- 
danem ciele.

Doktor zbliża się do niej, ona leniwie 
rękę do niego w ye:ągn, nie siląc się nawet 
na ośmiecL. On puls bada. Słyszymy prze­
chodząc, jak mówi ze swoją zawsza zadowol- 
nioną miną :

— O ! już silniejsza, już jesteśmy na do- 
biej d iod ze , za miesiąc pójdzie pati na 
Hochberg.

Ona niedowierzając, apatycznie głową ski­
nęła i zda-o się zasypiać w  gorących promie­
nia )h słońca.

Doktor przyłącza się do nas i mówi, wska­
zuj ,o głową na młodą kobietę: Neuvastenja, 
zanik sił. Mamy tu kilka takich chorych. Ten 
amerykanin, którego pęnia widują zawsze w 
ruohu, pierwszy do wszystkich wycieczek, 
t*kże neurastenik, tylko już prawie zdrów. 
Biedzi tu od dwóch miesięcy, a jeszcze dwa 
pozostać myśli. Ale to jeayny egzemplarz 
wytrwałośoi. Inni chorzy, gdy chronicznie 
od lat 10-oiu lub 20 fiu choruję, już po sześciu 
tygodniach chcą wyzdrowieć i wrao&ó dc do­
mu. Cudu żądają i mają pretensyę, gdy 20-letni 
reumatyzm lub katar żołądka po kilku tygo­
dniach nie ustąpi. —  S>edź pan trzy albo sześć 
mieoięoy —  będziesz zdrów.

— Nie mogę.
—  W ielu jest takich, którzy i po trzeoh 

tygodniach zupełnie są w yleczeni, ale to za­
leży od choroby i jej zadawnionia. Otóż w 
W orishcfen są Argielki i Francuski, które na 
źąd/nie Kneippa od roku i dwóch się leczą ;
—  jeszcze miesiąc, dwa najwyżej —  a wie­
dzą, to  im zdrowie wrócone z jebania — zaś 
od lat całych nie żyły, a wegetowaty zale­
dwie. Gdy jednak nie Kaeipp, lecz który 
z nas radzi —  trzeba kilku miesięoy —  krót­
szy termin radykalnie nie leczy —  ladzie się 
dziwią.

—  A  ta młoda osoba będzie zdrowa? — 
pytań t.

—  Za miesiło pójdzie na Hcohberg.
—  Nie może by ó ! —  wołamy niedowierza 

jac, bo w pierwszych dniach pobytu w Traun- 
stein, Huchberg zdawał nam się niezdobytym 
oelem zbyt dalekioh wyoie.zek.

- Zobaczą panie. Tylko energii potrzeba, 
dobrjj woli. —  Czerna panie zaniedbają dal­
szych wyciecze ? Trzeba być wszędzie. Szkoda 
wszystkiego nie widzieć.

— Doprawdy? doktor pozwoli nam już ~'e- 
ohaó gdzie dalej ?

—  Iść czy jeohaó, wszystko jedn o; wszędzie 
na oLidzeniu i drapaniu po górach się kończy; 
ruoh będz’ e, a to grunt.

Brzyłąoz* się do nas miły, sympstyczny 
oficer marynarki.

— Mówią panie o wycieczkach ? Cudowne 
są. Ja od rana do wieczora „kursuję** i wy- 
ozerpaó nie mogę wszystkiego.

—  Tak... pau! Fan świat tyle razy dokoła 
objeżdżał i na tygrysy i na lwy i ns, słonie 
polował, to dla pana fraszka iść i mil kilka, 
aie dla nas..

—  A  jednak dwa miesiące temu nawet tyle 
oo pan e chodzić nie mogłtm, nie chodziłem 
wcale.

—  Doprawdy ? Co panu było ?
— Nogę mieli mi odcinać; taki był ostatni 

wyrok doktorów. Ofioar marynarki bez nogi, 
ozy to ma seas jak: ? Myślę sobie, kiedy już 
tylko o p e ru ją  mi pozostaie, spróbuję wprzód 
knajpiaay —  no... i Hcuhberg i Adelhclzen i 
żadna griramnie nie ustraszy dzisiaj. B yły  p_- 
nie w  Salzburgu ?

— Tak, śpiąu.
—  A ! to nie dosyć ! Tam jeołnó trzeba. Nie 

pożałmą panie trudu. Jedno z najrozkoszniej­
szych miejso pod słońcem. Gotów jestem za 
Humboldtem powiedzieć, że Neapol, Z łoty 
R óg i Salzburg, to ozdjDy świata, a przeoież 
Humboldt i j»  niegodny , świat oały znamy 
mniej więcej.

—  Doktor pozwał* ?
—  Ależ naturalnie.
—  W ięo jutro? Dobrze ?
—  I owszem —  ju tro ; pogoda zapowiada 

się stała. Tylko proszę moją żonę uprzedsió, by 
na panie nie raohowala. "Wtedy się persya 
dzienna odlicza.

Z  w y s t a w y .
Na wystawę bydła rogatego przypędzono 

900 sztuk. Wczoraj tłamy publiczności zwie­
dzały ją i przypatrywały się prześlicznym w y­
stawionym okazom, a przedawszystkiem ol­
brzymim opasowym wołom z Tyamienioy, wa­
żącym prz'szło 20 oent. m. i buhajowi p. So- 
łowijd z Boratyn*.

Jurorowie już skończyli suoje obrady. 
Zauaziie ich było bardzo trudne i rozdająo na­
grody, znMeźli się w prawdziwym kłopocie, 
gdyż niaesłane na wystawę bydło tak jest 
p .ękae, iż każdą sztukę nagredzióby namżało. 
V obrad/oh jury brał takżo adział p. Pirko, 
referent spraw ohowu koni w komitecie wie­
deńskiego Towarzystwa rolniozego. Zagraniczni 
członkowie jury nie mają słów do wyrażenia 
swego podziwu o pjstępie, jaki kraj nasz 
uczynił na polu hodowli bydła. Mnóstwo
sztuk wystawionych już sprzedano.

* *
Dziś po południu przybywa do Lwowa 

minister rolniotwa hr. Falkenhayn i weźm e 
udział w uroozystam rozdaniu nagród wy- 
stawoom bydła. Rozdanie nagród nastąpi w

niedzielę dnia 24-go b. m. o godziuia 4-tej 
po pełudmu.

» # *
Dnia 3 sierpnia br. zawita do nas wy- 

uieczka Polaków z Ameryki. Wezmą w mej 
udzirł Polacy ze stanów : Illinois, Michigan i 
Newy Jork. Wycieozoe, przewodniczyć bę­
dzie p. K iołbassa; gośoie amerykańscy opróoz
wystawy, swiedzą także Karpaty i Tatry.

*
* *Dziś o godzinie 10 przybyli niemieooy 

po dowie na plao wystawy. U bramy oczeki­
wali ich członkowie dyrokcyi wystawy. Posło­
wie przyjeżdżali grupami po kilku, a gdy 
przybyła ostatnia grupa z bar. Chlumeokym, 
prezesem Izby poselskiej, wówczas zebrani u- 
twortyli koło, a książę Sapieha powitał gości 
po niemiecku w te słow a: „Gość w dom Bóg 
w dom** pomada sta^e polskie przysłowie. Sto- 
sująO się do tyoh słow witam panów serdecznie 
i szczere wyrażam podziękowanie, żeście na 
zaproszeniu nasze przybyli. Pędzie to bodźcem 
dla nas do pracy nad dalszem podniesieniem 
kraju i jego rozwojom. Podczas zwiedzania 
naszej wystawy prosimy was nie o pobłażtnie, 
tylko o uwzględnienie tego, żeśmy w ostatniem 
stuleciu wiole c.ięźhuh i bolesnych chwil prze­
byli i skutkiem tego nie we wszystkiem mo­
gliśmy dotąd dorównać innym narodom i kra­
jom. Zaczniemy zwiedzanie od przybytku, 
który mieści w sobie dzieła twórczego duoha, 
bo na tem polu dokonaliśmy bardzo wkle. 
J33ZOZ0 raz serdeczne pozdrowienia i poizię- 
KOWPńiie za wasze przybycie w m :jem i kole­
gów moich imieniu,“

Na powitanie ,o odpowiedział br Chlu- 
naeaky prezydent Izby poselskiej, po niemiecku" 
jak następuj?: „Imieniem przybyłych składam 
najserdeezAejsza podziękowanie, za szozera i 
gorące przyjęcie Zapewniam was panowie, że 
wasza gosomac ść przvja*ne dla nas uczucia 
znalazły w seroaoL naszych najgorętszy od- 
dźw ęk (Brawu). Z  prawdziwą radością przyję­
liśmy wasze uprzejme zaproszenie, bośmy wie­
dzieli, że znajdziemy tu rzeczy -godne widzenia, 
że bądzijzny mogli tu się czegoś nauczyć i że 
Dęaziemy tu przyjęci ze znaną ta/opolską 
prawdziwie rycerską gośoiańcścią (Braw*).

Łączą nas obopólne węzły sympaiyi, któ­
ra nam ten pooyt tembardziej uprzyjemn'*. To 
cośmy dotychcras zobaczyli " i  ohw.ie te, któ­
re, w tym kraju dotychczas epędzilmmy, przeszły 
nasie oczekiwanie. Pokrzep liśmy d icha irosko- 
szowiliśmy olę og ą itjąo pamiątki waszej świe­
tnej przeizłośoi, kiedyto naród polski spełniał 
tak r.ażuą misyę kulturną w Europie- Dziś sto­
imy tu na jre g r  zywoj teraźniejszości stwier­
dzającej, że Polacy naśladują > onoty swyoh 
ojców z cibnegaoyą i z całą siłą praoują nad 
postępem i rozwojem narodu.

Wiemy, że trzeba tu było wiele wysił­
ków, gdyż mieliście dużo do naprawienia i od­
robienia, podziwiamy to, źeśjie w tym kraju 
w stosunkowo króukim ozasie tyle zdziałali 
popierani przez wszystkie wpływowe i potę­
żne czynniki Monarchii (Brawa) Kraj w uz 
w ostatnich czasach r jzwinąt się nader pomyśl­
nie. Cieizymy się tem z całego serca irawa), 
gdyż wasze dobro jes; n&3zeoi dobrem, a do­
bro waszego krają dobrem całego państwa. 
W  tej jedności wspólnych naszych usiłowań 
leży rękojmia postępu, rozkwitu i rozwoju na­
rodu i państwa (Huczne oklaski) W tym du­
chu przyjmujemy wasze zaproszenie i jeszoze 
raz składam wam panowie nejserdeozniejaze 
dzięki aa przyjęcie, któreśoie nam tu zgotowali.** 

Po tyoh przemówieniach rozpoczęto zwie­
dzać wystawę.

idKście wyrażali się z prawdziwem za­
chwytem o pięknem położemu naszej wysta­
wy i wielkie oddawali poonwaty oRej wysta­
wie, która zrobiła na nich Jak najlepsze 
wraże de.

Z w iedz ili p. tao sztuki, ~ mauzoleum Mą-
tejki, pawilon przemysłu, pi.uoramę, pawilon 
hr. R . Potockiego, następnie przeszli przez oałą 
wystawę, przyjrzeli się zabudowaniom poto­
ków górakioh, w "stawie etnogalicanej, poozem 
udali dię na śniadan<e. Po południu zwied saó 
będą dalej wystawę. Panoiamą zrobiła na 
wszystkich olbrzymie wrażenie i oddawano joj 
jak naj wyższe pochwały.

Jutro wieozorsm posłowie' polsoy da,ą na 
oześó niemieckich gośoi obiad na piaou wysta­
wy w hali muzycznej na 120 nakryo.

Z rozmów z wiedeńskimi gośćmi dowie­
dzieliśmy się, że wielkie wrażenie na nich spra­
wił Kraków i jego pamiątki i że oozamwaai 
są przyję liem, jfrkie im zgotowano w Łańouoie.

Ożarowa wystawa mleczarska rozpoczyna 
się dma 27 b. m. i potrwa 5 dni. Przedmioty 
na tę wystawę muszą być nades.ane najdalej 
do 26 b. m., gdyż dnia 27 jury rozpoczyna 
swą ozynaośó. ** *

D n a  26 b. ni. rozpoczyna się di uga okre­
sowa wystawa ogrodnictwa, obejm ijąca róż®, 
begonie, pciargor is, glokmie i inne kwiaty, tru­
skawki, poziomki,] wczesne ozereśnie i wiśnie, 
wiązanki z świeżych kwiatów i wozesn® wa­
rzywa z gruntu.

k h ó n Ik a .
Lwów 22 czerwca.

Z Czytelni katolickiej Tizy ^dniały „Eman- 
cypantek** w któryen frus pizez usta pruf. Dębic­
kiego przeprowadza dowód istnienia duszy, druko­
waliśmy swojego czasu w feljetonacn Przeglądu, 
chcąc zaznajomić czytelników z tym bądź oo bądź 
oryginalnym j,oglądem tilozjńczjym. Te irzy roz­
dziać wziął ks. Dmgidęcki za temat do króciutkiej 
pogadanki, wygłoszonej wczoraj w Ozjtelni kato­
lickiej. Szanowny preiegeat rozróżnił dwie części 
w filozoficznym wywodzie Pruaa. W pierwszej czę­
ści Prus przepiowadza dowói istnienia w człowieku 
substancyi zupełnie odmiennej od organizmu fi­
zycznego, W diugiej tłómaczy istotę tej eub- 
dfancyi. Okazyi do wygł®szettia tych pogiąiow 
dostaroza prunowi, « w.aściwie zaitępty jego prof. 
Dębbkiemu, umidrrjąuy pozytywista Zdẑ iaw, który 
wykłada od a do z swojł teoryę i dochodzi nią ao 
rezultatu, iż wszelkie fuakeye w człowieku są wy­
pływem pierwiastków mate.yaluyoh. Pierwsza część 
wywodów filozoficzny i b Dębickfrgj, wygłoszonych

odpowiedzi na teoryę Zdzisława, jeet zuaniem 
prelegenta b»rdzo t.-afną. Prus naprow-Jlza c»ty sze­
reg wybornych argumentów, dowodzących, że w czło­
wieku prócz materyi istnieje także p orwiastek au- 
cbowy. p fzytacza więc instyketwe pizeczucie całej 
ludzkości, zuaj łające analogiczne potwierdzenie W 
ś wiecie zwierzęcym, (bocian, atóry przsczuwa gdzieś 
ciepły Łlimftt i dąży w tym kierunku), 0raz cały sze­
reg dowodów, które czytelnicy nasi znają z Uyjau- 
syi Dębickiego ze Zdzisławem.

Drugą częśó rozumowań Prusa. w których 
przedstawia duszę ludzi ą jako jednolitą snbstanoyg 
eteryczną rozlaną w człowieku, prelegent scharakte­
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ryzował jako chybioną i doszedł do wniosku, że 
w gfuncie rzeczy nie różni się ona bardzo od filo­
zofii materyalistycznej, a nadaje tylko auszy postać 
bardziej powiewną. Różnica zatem, jeżeli jest jaka, 
to w formie, a nie w treści.

Wycieczka parlamentarna- Członkowie p#r- 
lamentn wiedeńskiego, którzy na zaproszenie Koła 
polskiego urządzili wspólną w y c ie k i na naszą wy­
stawę, przybyli wczoraj o godzinie pól do 8-ej wie­
czorem do Lwowa. Na dworcu powitała ioh Dyrek- 
cya wystawy, poczem w zamówionych powozach roz­
lokowała gości w hotelach wystawowych. O godzi­
nie 9-ej wieczorem zebrali się posłowie w salach 
recepcyjnych gmachu sejmowego, gdzie w zastęp­
stwie nieobecnego k®- marszałka Sanguszki, który 
bawił w Krakowie ca pogrzebie śp, ks. kardynała 
Dunajewskiego, witał gości i spełniał honory domu 
szwagier marszałka ks. Adam Sapieha.

Na bankiecie danym przedwczoraj w Krako­
wie dla naszych gości parlamentarnych prezeB Koła 
p. Filip Zaleski wniósł następujący toast na ich 
cześć: „Maie dostr.ł się w udziala zaszczytny obo­
wiązek powitania dostojnych gości. Nie będę tracił 
wielu słów, wskażę tylko na staropolskie przysłowie: 
„Gość w dom, Bóg w dom!". Przysłowie to okazuje 
nzjlepiuj, z jakiem uczuciem Polak podejmuje swych 
gości. Tak czuli i myśleli nasi przodkowie i tej 
tradycyi my się trzymamy. Przypominając to przy­
słowie, mam zaszczyt panów powitać z całego serca, 
Nie lękaliście się panowie trudów; dalekiej i 
uciążliwej podróży, aby zobaczyć, czem byliśmy 
niegdyś i co dziś działamy. Tern daliście panowie 
dowód prawdziwego fcoleżeństwa. To też w imieniu 
nietylko tu obecnych, ale w imieniu ez rokieh 
warstw ludności tego kraju zapewniam was, że je­
steśmy z tego wielce uradowani i z całego eeroa 
wam za to dziękujemy. Niestety nie znajdziecie tu 
pauowie tego, toby wam dać mogły bogatsza kraje. 
Pozwólcie jednak, że powołam się na inne przysło­
wie : „Czem chata bogata, tern rada". Owoż znaj­
dziecie tu janowie niekłamaną sympatyę i jak naj­
szczerszą przyjaźń, Tern musicie eię zadowolnić i 
wybaczyć, że przyjęcie, które staraliśmy się uczy­
nić ile możności jak najświetniejszem, ucierpiało 
wiele skutkiem feap-ysów aury i bolesneg i wypadku, 
który ciły naród głęboką okrył żałobą Pragnął­
bym, aby panom u nas eię podobało, aby uczucia, 
z któremi tu się spotkacie, trafiły do waszych serc 
i aby ntisze wzajemne przyjacielskie stoBunki utrwa­
lały się i wzmacniały. Z tern życzeniem wychylam 
mój puhar na cześć panów “ .

Na ten toast odpowiedział hr. Hohenwart w te 
słowa: „Nie wątpię, że wyrażam uczucia całego 
Brona podróżnego, dziękując czcigodnym panom za 
ich uprzejmość i trudy, z jakimi uczyniliście nam 
podróż do swej Ojczyzny i pobyt w Krakowie tak 
miłemi. Z żywem zajęciem oglądaliśmy to miasto i 
jego osobliwości i oddaliśmy cześć wielkim pamiąt­
kom, które się z niemi wiążą. Mając takich zaufa­
nych przyjaciół za przewodników, dotarliśmy nawet 
do świata podziemnego, aby unieść ze sobą żywy 
obraz Wawelu. Proszę przyjąć szczere zapewnienie, 
że dzień dzisiejszy na zawsze nam zostanie w pa­
mięci. Nieraz wspominać będziemy o tych wszyst­
kich pięknych rzeczach, które widzieliśmy, a prze- 
dewszystkiem o zacnych i tak miłych gospodarzach. 
Na waszą cześć piję, panowie 1“

W kościele 00. Jszuitów odbędzie się w b o -  
botę dnia 23 b. m. o godz. 10 rano nabożeństwo 
żałobne za duszę ś. p. ks. kard. Dunajewskiego, 
księcia biskupa krak wakiogo.

Oświetletie Lwowa. Magistrat rozporządził, 
ażeby przez Chły czas trwania wystawy latarnie ga­
zowe i naftowe świeciły się codziennie o godzinę 
dłużej, t. j. do północy. Publiczność nasza powin­
na kontrolować, czy to rozporządzenie będzie ściśle 
wykonywane, a o najmniejszem uchybieniu donieść do 
magistratu, który oba przidsiębiorstwa, t. j. towa­
rzystwo gazowe i p. Lsona Bratkowskiego pociągnie 
do odpowiedzialności.

Na noclegi dla włościan i dziatwy szkolnej, 
przybywającej na wystawę oddał prezydent miasta do 
dyspozycyi Dyrekcyi Wystawy baraki i szkoły 
miejskie.

Ze Złoczowa nam donoszą, że tam odbył się 
popis szkoły muzycznej pp, Juchimowskiej i Krzi- 
żówny. Popis wypadł dobrze.

Z Rudek nam donoszą, że tam uroczystym ban­
kietem żegnano p. Andrzeja Pawlisza, nowomiano- 
wanego notarynsza, odjeżdżijącego do Lutowisk.

Nazwy polskie P- Paweł Hławiczka z Brze­
źnicy pod Bochnią pisze nam „Czytając dzienniki, 
spotykam się często z nazwami miast i rzek księstwa 
Cieszyńskiego, sfabrykowanemi przez tamtejszych 
kulturników. Tak n. p. w telegramach z ostatnich 
dni znalazłem nazwy: „Sohwarzwaeser", „Karwin*, 
gdy tymczasem żaden Szląztk nic nie wie co to 
Schwarzwasser, ale wie, że pod Boguminem leży 
miasteczko Strumień, a pod Cieszynem Ktrwina, zaś 
rzeka płynąca przez Cieszyn * Karwinę a pod Stru­
mieniem wpadająca do Odry, nazywa się Olza, a nie 
Olaa lub Olsza, Niemcy haniebnie poprzekręcali 
wiele innych nazw, i tak n. p. z Jabłonkowa i Sko­
czowa zrobili jakieś dziwolągi „Jablunkanr' 
sohau".

“ i „Bzkot-

j Z obozu ruskiego, w  tych dniach stawał pu- 
J seł ruski do Sejmu dr. Korol przed swoimi wybor­
cami w Żółkwi. Poseł tłumaczył się najpierw z te­
go, żs od pięcia lat po raz pierwszy staje przed 
wyboroRini, ale to wina, jak powiedział, niekorzyst­
nych warunków; potem długi ustęp swej mowy po­
święcił t. zw. „sowej erze". Powiedział, że p. Ro­
mańczuk , podjął inieyatywę w tej sprawie „w do­
brej wiórze*, nie spodziewając się, iż zostanie „oszu­
kany “, lacz przekonawszy się o tern, przeszedł do 
opozycyi, a politykę nowej ery prowadzi dalej p. 
Barwiński. W tern miejscu z pomiędzy zgromadzo­
nych podniosły się wymyślania na p. Barwińskiego, 
a komisarz rząiowy p. Olszewski po poleku zwrócił 
uwagę przewodniczącego, że nie powinien pozwolić 
ażeby ubliżano posłowi Barwińskiomu. P. Korol od­
parł mu, że to dozwolona krytyka i wyraził przy 
tej sposobności „swoje oburzenie", że p. komisarz 
odezwał się w języku pulskim, a zgromadzenie wtó- 
rownlo mu okrzykami: „po rusku!", „po rusku!*.

Do3tało eię potem od p. Korola także dru­
giemu stronnictwu ruskiemu, mianowicie radykałom, 
dlatego, że podczas znanej akcyi dla pogodzenia 
stronnictw ruskich, nie chcieli się zgodzić na pro­
gram p. Romańczuka i moakalofilów.

W  obronie radykałów, wystąpił dr. Newe- 
stiuk i zarzucał moskalofilom, że dążą oni do tego, 
aby Rosya pochłonęła Austryę, Kiedy padły te 
słowa, przawódzey moskalofilscy zaaranżowali okropny 
wrzask wśród zebrania, a ks. Roszetylo dla zado­
kumentowania zgodliwości moakalofilów, postawił 
wniosek, aby dr. Neweatiakowi odebrano głos, Le* 
kcyę tolerancyi, dał ruskiej inteligencyi diak Me- 
kełyta, który powiedział, że jego zdaniem" każdemu 
woluo bałakaó, co chce; trzeba go wysłuchać, 
a potem można mu odpowiedzieć", ale i tego za- 
krzyczano. Potem występował długi szereg wło­
ścian ze skargami, jak n. p., że we wai Mostach 
myto jest wysokie, lub z wnioskami jak żądanie 
zniesienia Narodnej Gzasopisi, chociaż z rzadka 
odzywały s’ę rozsądne głosy, jak n. p. włościanina 
Butlera z Macoszyna, który mówił o potrzebie za­
kładania kr.s dla przeciwdziałania lichwie. Przy 
sposobności debaty nad tem, co czytać należy, 
urządzono kampanie przeciw fonetyce, a ks. Re- 
szetyło sądził, aby włościanie nie czytali innych 
książek, jak drukowane literami takiemi, jakiemi są 
księgi cerkiewne, a znalazł się nawet jeden głęboki 
gramatyk w sukmanie Petro Makar, który rozpra­
wiał o tem, co to za nieszczęście fonetyka. W  końcu 
naturalnie uchwalono wotum zaufania dr. Korolowi 
i obnoszono go ua rękach.

Równocześnie odbył się radykalny wioc w 
Skolem pod przewodnictwem dr. Oleśnickiego. Re- 
zoluoye, przeważnie ekonomicznej natury, są powtó­
rzeniem zwykłych żądań radykałów. Między innemi, 
domagał się wiec, aby bank kraj rwy, albo inna w 
tym celu utworzona instytucya, przeprowadziła kon- 
wersyę długów, obciążających małą własność.

Bismark i Crispi. W Deutsche Eevue znajdu­
jemy opis podróży Orispiego przed paru laty do 
Fridrichsruh do Bismarka i rozmowę między tymi 
dworną mężami stanu. Oto zabawny ustęp z tej roz­
mowy. Rzecz idzie o Napoleona IUgo cesarza Fran­
cuzów :

B i s m a r k .  Nie brakowało mu inteligeucyi, 
ale intcligencya ta nie była bystra... Posiadał nieza­
chwianą wiarę w siebie samego i W „swoją gwia­
zdę Ztąd fantastyczne marzył plany, które się 
nigdy nie mogły urzeczywistnić.

C r i s p i .  Morny miał więcej sprytu, niż jego 
brat, cesarz; ale inteligenoya jego stała na tym sa­
mym poziomie. Wszelako Morny był piękniejszym 
mężczyzną niż Napoleon III.

B i s m a r k .  Najwybitniejszymi ludźmi dru­
giego cesarstwa byli: Morny, Dronyn de Lhuys i
ThouveneI. . . . . . .

C r i s p i .  A Gramont ?
B i s m a r k .  To był dobry bursz. Postać to 

była śliczna, ujmująca
Następnie dwej ci mężowie stanu zaczęli mó­

wić o r. 1866 i r, 1870.
B i s m a r k .  Wojna r. 1866 była konieczno­

ścią, choć ją nazywają walką uiemiecko-brater- 
eką. Niemcom było „za ciasno" i mnueli Au- 
stryi wypowiedzieć wojnę. Co do roku 1870, to 
ten przyjść musiał, bo los do niego pędził nas ze 
wszystkich bił.

C r i s p i ,  A jaki jest charakter Francuzów ?
B i s m a r k .  Charakter Francuzów ?... Jest 

w nim coś kobiecego. Kobiety rozporządzają dwie­
ma właściwościami: językiem i paznegoiami... Otóż 
nie wiem, jak u Francuzów rzecz się ma z pa- 
znogciami, —  ale język posiadają dłagi..,. Rów­
nież pióro mają podobnie gadatliwe. Ach, ci dzien­
nikarze,..

C r i s p i ,  Co książę mówi o kobietach ?
B i s m a r k .  Przedewszyjtkiem, żeby się nie 

mięszeły do polityki. Nie ciernię kobiet polity- 
kujących. Nie uia nic gorszego dla męża stanu, jak 
pasya do zacisznej alkowy, której skontrolować nie­
podobna.

C r i s p i .  Cóż książę mówi o cesarza W il­
helmie ?

B i s m a r k .  Cesarz nie mógł się godtić

moje przekonania i łatwiej mu było trafić do łada 
z synem moim, Herbertem. Nie dziwnego: Cesarz 
ma lat 30, Herbert 38, a ja 74. Ten wiek dużo 
tlómaczy..

Medycy. Na wszystkich fakultetach medy­
cznych w Austryi było w półroczu zimowem 1893/4 
ogółem 6300 słuchaczy. W porównaniu z półroczem 
zimowem 1892/3 liczba ich zmiejszyła się o 8 proc.

Pochwała stanu kawalerskiego. Bacon po­
wiadał, że „najlepsze i najcenniejsze dzieła dla ludz- 
kośoi stwoizyli ludzie nieżonaci lnb bezdzietni". 
Schopenhauer, słynny pessymistyczny filozof niemie­
cki, tego sam9go jest zdania i mówi, że „dla lndzi 
wyższego, duchowego powołania, dla poetów, filozo­
fów i w ogóla dla wszystkich, którzy się sztuce i 
wiedzy oddają, lepizym jest stan bezżenny od mal- 
żeń twa, gdyż jarzmo małżeńskie utrudnia im two­
rzenie wielkich dzieł". Taką samą myśl wypowie­
dział angielski poeta Moore, który powiedział, że 
jeśli się przypatrzymy życiu wielkich poetów, spo­
strzeżemy, że to były „niestrudzone, a samotne da­
chy, których umysł jak gąsienica jedwabnika w ko­
konie, cały eię w swem zajęciu zasnuwa i oplątuje. 
Ludzie tacy są niezdolni do małżeństwa, a czę3to 
nawet jego wrogami". Dante, Milton, Schakespare i 
Dryden są wybitnymi przykładami niekorzystnego 
działania małżeństwa na poetów. Dante żył z dala 
od żony i dziecięcia * myślą o Beatryczy. Często 
cytowane dowcipy Drydena, dają nam pozneć sąd 
jego o małżeństwie. Kiedy mu raz żona powiedziała, 
ie radaby być książką, aby częściej przebywać 
w towarzystwie męża, odrzekł jej: „Bądź moja dro­
ga kalendarzem, abym Cę mógł co roku zmieniać" 
Scott mówił o Drydenie, ie ile razy mówił o mał­
żeństwie, wyrażał się zawsze z takim sarkazmem, 
że ani wątpić można było o jego nieszczęściu. Toż 
samo da eię powiedzieć ci innych artystach, zwłasz­
cza o muzykach. Dziewczę, które poprowadziło Hay­
dna do ołtarza, stało się później ksantypą. Bcrlioz 
pisał raz: „Ach gdybym j0 odnalazł, te Julie, Ofs- 
lie, za któremi ssree moje tęskni, gdybym mógł 
upoić się radością i tęsknotą zarazem, które praw­
dziwa miłość przynosi! Gdybym w wieczór jesienny 
na pustyni kołysany przez wiatr północny w ich 
objęciach mógł wypocząć, a potem usnąć na wieki!" 
W parę lat potem rozstał się Berlioz z żoną , daw- 
nem swem bóstwem, która zmarła niebawem w nę­
dzy i osamotnieniu. Haadel nigdy się nie kochał i 
miał nieprzyzwycięźony wstręt do małżeństwa.

Żołądek hr. Chamborda- Zanotowaliśmy jaż 
potrochę o otruciu hr. Cbaoifcorda, a następnie za­
przeczenie tej pog?o3ki. Że pogłoska o otrnciu była 
tylko wymysłem, dowodzi jeszcze i ta okoliczność: 
Do balsamowania preparował zwłoki pref dr. Kond­
rat z Wiednia; obdukcji właściwej nie robił, ale 
znalazł takie anatomiczne-patologiczne objawy (zmia­
ny dolnego żołądka i wnętrzności, w skutek czego 
właśnie śmietć nastąpiła), że te części, jako szcze­
gół y chorobliwy okaz, zabrał i zachował w spi­
rytus! e. Są one złożone w muzeum wiedeńskiego uni­
wersytetu,

Stan powietrza. T. o 7 rano 4- 12, w poł, 
-j- 15° B. Barom. 759. Spada. Pogoda.

Na egzaminie anatomii.
Profesor. Powiedz-że mi pan teraz, gdzie aią 

dostanę, jeżeli nćż wbiję między trzecie a oawartw 
żebro ?

Student (po namyśle). Do kryminału, pawia 
profesorze 1

Panorama racławicka na wystawie otwarta 
codziennie od godziny 8 rano do 8 wieczorem. Wstęp 60 ct., 
w poniedziałek 1 zł. ,

Literatura i Sztuka.
* Świata numer 12 jest zapełniony przeważnie 

ilustraoyami z wystawy, które stosunkowo ze wszyst­
kich innych ilustracyi w tym numerze wypadły naj­
lepiej. Ł*dny jest bardzo obrazek Stachiewicza „Na 
zwiadach".

Wiedeń 20 czerwca.
(Z.) I dziś cisza panowała na targu tyoh 

walorów, w  których zazwyczaj koncentruje się 
oate żyoia giełdy. Kurs kredytów zaledwie o 
kilkanaście oentów zboczył od wozorajszago, a 
takie notowania innych papieró w bankowyoh 
są po większej ezęśoi tylko nominalne. Za to 
w niektóryoh kategoryaoh walorów lokalnych 
był rnoh żwawy, osobliwie w ahcyaoh tramwa­
jowych. Takie akoye węgierskiego towarzystwa 
żeglugi morskiej „Adria" były dziś bardzo po­
szukiwane, gdyż dzięki ogromnemu poparoiu 
rządu węgierskiego przedsiębiorstwo to basdzo 
pięknie się rozwija i staje sig coraz groźniej­
szym konkurentem austryack ego Lloyda, fak 
jak węgierski port Fiume coraz dotkliwiej szko­
dzi handlowi Tryesta. Akcye rubryki broni, za­
pomniane od kilku tygodni, dziś znowu wysu­
nęły eię na pierwszy plan dzięki pogłosce, ie  
Rumunia zamówiła w tej fabryce 20.000 kara­
binów. Z Berlina donoszą, źe rząd rosyjski 
prawdopodobnie poczyni niebawem n rządu 
niemieckiego kroki, aby bank niemiecki napo- 
wrót przyjmował walory rosyjskie w lombard. 
W  takim razie, jak zapewniają, rząd niemieaki 
zażąda, aby Rosya znioała zakaz wywozu rubli 
papierowyoh za granicę.

Ostatnie notowania:
Kredyty aust?. 352 25, węgierskie 443-—, 

Auglobanki 152 60, Unioay 258 50, Bankvoreiny 
128 75, Lfedorbanri 245 30, Ludwiki 215'—, 
Czermowieckiei 277-75, Elbethale 26040, Rent* 
papierowa 98'15, srebrna 9805, auatryaok* 
słota 120 90 4%  anst?. renta wal. kor. 97-95, 
węgierska słota 120-70, 4%  węgierska renta wal. 
kor. 95 05, dukat ‘5-91— , 20-frankdwka 9 97— , 
marki 12-26, ruble 1-34’/«.

§ Wiedeń 20 czerwca. Spirytus 17-30 do 17-50.

a

na

Część ekonomiczna,
§ Sprawozdanie tygodniowe izby handlowej i 

przemysłowej o cenach zboża i produktów we Lwo­
wie od 9 do 16go czerwca 1894 r. — bez opłaty 
akcyzowej: Pszenica 6-15— 6-90, żyto 4-85 do 5.60, 
jęczmień brow. 5.50— 5-60, pastewny 4-50— 4-80, o- 
wies 565— 6-05, hreczka 7-00— 7-50, kukurudza 
zeszłoroczna 0-00—0'00, kukurudz. nowa 4-75—5-50, 
proso 4-50— 5-00, groch do gotowania 6-00— 9.00, 
pastewny 5-00 do 6"00, soczewica 000 do 0 00, 
fasola 6-00 —  12-50, bobik 5.00 — 5-25, wyka 
0 00 do 0-00, koniczyna —•—  do — -— , tymotka 
00 —00-00, anyż rosyjski 00‘00— 00-00, anyż pła­
ski 00.00—00-— , kminek — -—  do — -00, rzepak 
zimowy nowy 8-00 do 8-60, letni 00-00 do — *— , 
huanka 8 00 do 8-76, nasienie lniane — ■—  dc — .— , 
nasienie konopne 7'00 do 7.75, chmiel 125 do 151, 
nafta zwykła 16—  do 17-—} salonowa 18-—  do 
19-— , wosk ziemny — '— do— -— . Spirytus 10.000 
litr. pr. gotowy kontyngentowany, bez podatku kon- 
sumcyjnego 15-16— 16-45.

Telegramy „Przeglądu
Kraków 22 czerwca, (pr.) Wisła zalała w 

oałośei lub w większej części gminy Rusooice, 
Kłohoezyn, Wołowioe, Jeziorzany, Dąbie, Łęg, 
Mogiła, Wolica, Czernichów, Czernichówok, 
Dąbrowa, Seiejowoe, Piekary, śmierdząca, Bu­
dzyń, Przegorzały, Zwierzyniec, Grzegórzki, 
Wyoiąże. Pięciuset włościan straciło cały do­
bytek. Szkód nawet w przybliżeniu obliczyć 
nie można, gdyż woda bardzo pomału opada. 
Wszędzie zawiązano komitety ratunkowe i 
udano się do władz o pornos jak naj­
szybszą.

Wiedeń 22 czerwca, Cesarz przyjął wczo­
raj przed południem deputacyę urzędników 
państwowych, która wręczyła mu petyoyę o 
polepszenie ich m&teryaluych i socyalnyoh sto­
sunków. Na przemowę przywódzoy deputacyi 
odpowiedział Cesarz, że uznaje smutne położe­
nie urzędników państwo wyoh i że każe sobie 
w tej sprawie przedłożyć wyczerpujące spra­
wozdanie. Uregulowaniu tej sprawy stoją 
wprawdzie na przeszkodzie trudności finanso­
we, ale w każdym razie potrzeba złemu zara­
dzić i co tylko da się zrobić, to się stanie.

Po tej przemowie pożegnał Monarcha 
członków deputacyi jak najłaskawiej.

Peszt 22 ozerwo*. Wczorajsze posiedzenie 
izby magnatów było nadzwyczaj ożywione. 
Rozstrzygnąć się bowiem miał ca niem les 
przedłożenia o ślubach oywilnyoh. To też ga- 
ierye były szczelnie zapełnione, a i na placu 
przed gmachem izby roiły się tysiączne tłumy. 
Debata była bardzo ożywiona. Hr. Stefan Kegle- 
yich zapowiedsiał, żo w razie przyjęoia tego 
przedłożenia w debacie jeneralnej, postawi przy 
debacie szczegółowej cały szereg poprawek. — 
Minister spr a wiedli wośoi p. Szilagyi bronił 
przedłożenia i zarzucał opozycyi, Ż9 zgodną jest 
tylko w negaoyi, a nie może się zgodzić na e- 
wentualne poprawki tej ustawy. — W dalszym 
toku starał się p. Seilag/i wykazać, że ze sta­
nowiska Kościoła wniosek rządowy je)t lepszy, 
aniżeli wniosek tych, którzy żądają fakulta­
tywnych ślubów cywilnych, Kościół bowiem 
zawsze bardziej potępiał fakultatywne śluby cy ­
wilne, aniżeli przymusowe. Rząd obstaje nie­
wzruszenie przy swoioh zasadach, do których 
należy także obowiązkowa forma ślubów cy- 
wilayoh, gotów jest jednak wszystko uczynić, 
co tylko może przyozynić się do uspok jsnia 
religijnych noznó i sumienia obywateli. Prze 1- 
łożonie to uważa rząd za dobre i spodziewa 
się, że nietylko nie zaszkodzi ono reiigii, Jeez 
przeoiwnie bardzo zbawiennie wpłynie ni. ży­
cie religijne.

Zarządzono głosowanie imienne i 128 g ł o ­
s a m i  p r t e o i w  124 u c h w a l o n o  p r z e j ś ć  
d o  d e b a t y  s z c z e g ó ł o w e j  n a d  t e m  
p r z e d ł o ż e n i e m .  Gdy prezydent ogłosił 
ten rezultat gtosowania, rozległy się na ławach 
lewioy gromaie okrzyki „E ljen". Prezydent 
oświadozył, że debatę szozegółową nad ślubami

cywilnymi stawia na porządku dziennym dzi­
siejszego posiedzenia

Ks. prymas Yaszary oświadczył, ie  pomi­
mo tej uchwały izby ma i nadal to przekona­
nie, że będzie to nieszczęściem dla Ojozyzny i 
jawnem niepo3zanowaniem Kośoioła katolickie­
go, jeżeli to przedłożenie stanie się ustawą. 
Mimo to wezmą biskupi udział w debacie szcze­
gółowej, aż?by złą już w swem założenia usta­
wę uczynić ile możności mniej złą.

Tłum na ulioy, dowiedziawszy się o re­
zultacie głosowania, począł w demonstracyjny i 
hałaśliwy sposób objawiać swą radość. Tych 
członkó w izby, którzy głosowali za przedłoże­
niem i ministrów, osobliwie zaś p. Wekerlego 
witano entuzyassycznymi okrzykami.

Peszt 22 czerwca. Na wczorajszem po­
siedzeniu klubu libe-alutgo, urządzono preze­
sowi tego klubu br. Podmanitzky’emu owaoyę 
z powodu przypadającej właśnie na wczoraj 
siedmdziesiątej rooziiicy jego urodzin.

Ministrów Wekerlego i Szilagyi'ego wita­
no nadzwyczaj gorąco.

Z prowinoyi nadchodzą telegramy, wyra- 
żająoe radość z powodu przyjęcia ustawy o 
ślubach oywilnyoh.

Paryż 22 czerwca. Z powodu, że minister 
oświaty usunął kilku profesorów usposobionych 
socjalistycznie wniesiono dziś iuterpelacyę, nad 
którą natychmiast rozwinęła się dyskusya i 
zakończyła się uchwaleniem rządowi Yotum 
ufaośei.

Peszt 22 czerwca. Rdeka Bodrcg wezbra­
ła i zalała cgromue obszary. Koło Komorna 
spustoszenia są coraz większe.

Berlin 22 czerwca. Do dziennika Kleiner 
Journal donoszą z Petersburga, że na kolei 
z Orła do Witebska znaleziono miny nałado­
wane wybuchowymi materyałami, w  skutek 
osago prawdopodobnie zanieohaną będzie car­
ska podróż na poświęcenie cerkwi w Borkach, 
gdzie przed kilkn laty wykoleił się był pociąg 
wiosąoy cara i całą jego rodzinę.

N a d e s ła n e .
Rubryka te nie pochodzi od Redakcyi, nie bierze też 

ona on siebie z-, nią żadnej odpowiedzialności.

Speoyalista chorób usłu, nosa I gardła

Dr. J. Reinhold
mieszka obrenie przy  ul. J a g ie llo ń sk ie j 1. 2  i

ordynuje od 10—12 przed i od 3 —5 pojotudalu.

Dr. Czesław Waligórski
lekarz chorób kobiecych, 

ordynować będzie jak poprzednio od 1 czerwca 
b. r. w KRYNICY, hotel ,pod 3 różami".

Leczy taktj elektrycinością i masażem.

J O H A B Z
'tcy m ia s y

W. Łsroró, fHô  Jagiellońska 1. 3,
•jgr kieipuje i  w sz e lk ie  pap iery
w fcr tu śc te w e  I m o n e t y  p<s » a J d o M a « s l e i -  
■jzym kursie  elaieauym,
P R O M E S Y  n* w ie d e ń s k ie  l o s y  k o m u n a ln e
po H zlr. »5 ot. *?raz ze stemplem. C iągn ien ie  "£ lip- 
ca  r . b. G łów na w ygrana  4uO. JOD k o ro n  
i na S ‘1, lo sy  aastr. Z a k ła d u  k red  ziem . 
I I  cm . po X sir, 75 ct. w raz se stemplem. C iągn ie ­
n ie  5 lip ca  r. b. G łów n a  w ygran a  1ÓU.OOO 

k oron .
Przy zamówieniach z p.-owincyi uprasza się o doi}- 

czeaie 20 ct. na portoryan.

feffis&arrj’ I kz^fcos-

R ok  za łożen ia  I S , ) !
AUGUST SCHELL£NBERG I SYN

Dom bankowy i kantor wymiany we Lwowie nlioa 
Harda Ludwika 1. 1. 

kapuje i spruodaje wgzalkie papiery wartościowe 
P r o m e s y  do ciągniona 2 lipca 1894 r. na wie-
deńikie louy Komunalne po sir. 3'75 wraz ze stem­
plem Główna wygrtna 400 090 ko*on i do ciągnie­
nia 6 lipca 1894 na 3*/, losy aistr. zikł. kredyto­
wego ziemskiego XI Em. pj zł. 175 wraz ze stem­
plem. Głó ?na wygrana 100.000 koron, Losy Wysta­

wy k ajowej po zł. 1.
Wydawnictwo gazety uoiowai „N4DZ1EJA“. Pre­
numerata roczna 150. Na prowincyi zł. 1-89. Zle­
cenia z prowincji załatwia złjjak najtaniej odwrotną 
 ________ pocztą.___________________

Wiedeń dnia 22 oesrwja. (godz. 11 w połudn. 
Kredyty 351 50, kred. węgierskie — .— , Anglob. 
154.— . Umony — .— , Bankvereiny — .— , Lan- 
derbanki 246 25, Akcye tytoniowe 212-— , Staats- 
bahny 839 50, L .mbardy(z kap ) 107.65 Elbethale —■ 
Renta papierowa — . —, Renta węg. 4»/# kor. — •— 
Renta węg. złota 4 °jt — .— , Alpiny — .— , Marki 
61-38, Losy tur. — .—.

K R Ó L O W A  z ł o t a .
POWIEŚĆ 

PAWŁA (TAEGREMONT.
(Ciąg dalszy).

Hrabina de Roohebelle przychodziła czę­
sto z ulicy Clignanooart, bądź dla obznajomie- 
nia Bię z miejscem, bądź dis zbadania oodzien- 
nego żyoia Teresy lub też wypatrzenia najsto­
sowniejszej okwjij ’ (i0 gpełnienia zbrodni. Z  zi­
mną krwią i odwagą, odpowiadającą rzeczywi­
ście moralnemu przes Hele^S skreślonemu por­
tretowi hrabiny, dostawała do lokalu na 
piątem piętrze, i dzięki bądź otwartemu oknu 
balkonowemu, bądź hmemu jakiemu otworowi, 
mogła słyszeć poufną rozmowę Roberta z Te­
resą i ułożyć plan działania.

Na meszozęśoie przekonanie to, stanowcze 
i niewzruszone dift pana Gervais, nie posiadało 
przecież dowodów dotykalnych, gdyż ani pani 
Rsgnier, ani Fischer, ani muzykant, ani inni 
lokatorowie nie widzieli twarzy owej tajemni­
czej osoby. a . bez takich dowodów panCombie- 
mont za nic ugodzi się na wywody pana 
Gervais, wier*^0 ślepo W niewinność hrabiny.

Dla zaspokojenia swej ciekawości, i jeżeli 
można, poparcia swego przekonania, szef polioyi 
udał się piąte pi^ro d° l°kalu najętego
przez Roberta.

Skoro tylko zamknął drzwi z® sobą, zaozął 
oglądać zamek- Był 0n z wy kły i umywany po­
wszechnie w ffiieszkamaoh tanich- Fierwszy 
lepszy ślusarz łatwo mógł dorobić do niego 
kluoz, posiadając odcisk na wosku.

Pozostawało dowiedzieć się, z jakisS® mieJ” 
sca hrabina Roohebelle mogła słyszeć rozmowę 
Roberta z Teresą.

Rozumie się, przedewszystkiem z balkonu.
Ale Teresa me mogła przepędzać na nim

całego swego czasu, gdyż wieczory były  ohło- 
due, a zresztą miała zajęcie. Owego wieozora 
siedziała ona z Robertem w małym saloniku, 
a chociaż prowadzące na balkon drzwi obu 
mieszań były otwarte, to jednak w pokoju, w 
którym mogła byó ukryta pani RochebeUe, nie 
można było słyszeć rozmowy Teresy.

W tedy pan Gervais zaozął oglądać i ba­
dać palcami ścianę, oddzielająoą oba mieszka­
nia. Ale poszukiwania te były bezowoone; nie

i znalazł nic, najmniejszego otworu, najmniejszej 
szczeliny.

Miał się już cofnąć, gdy przyszła mu myśl 
j otworzyć drzwiczki, mieszoząoe się w końou 
ściany, pomiędzy kominkiem a oknem. Otwie­
rał on je  wprawdzie na początku swych poszu­
kiwań, ale widząo, te zakrywały one szafę w 
murze, z wieszadłami u dołu i półkami u góry, 
zamknął je, nie przywiązując do nioh żadnego 
znaczenia.

—  To byó nie może — rzekł do siebie — 
ona musiała słyszeć ioh rozmowę, gdyż inaczej 
nie potrafiłaby tak zręcznie zwróoió podejrzenia 
na Roberta.

I  poszukiwał dalej; leoz jak dobry ogar, 
wracał bezustannie do pokoju sąsiedniego z po­
kojem Teresy.

Nieoierpliwośó jego wzrastała.
—  Musi tu ooś być — szepnął —  tylko ja 

jestem oiemięgą. v
I  z uporem, stanowiącym grunt jego cha­

rakteru, który jednak doprowadzał go nieraz 
do rezultatów świetnyoh, rozpoczynał poszuki­
wania na nowo.

Może po raz dwudziesty otwierał drzwi 
wspomnianej szafy; zły, miał już ją zamknąć, 
gdy nagle spojrzenie jego padło na ścianę jej 
tylną.

W  tej chwili oczy jego błysnęły.
Gdzie on miał głowę?... Jakim sposobem 

nie spostrzegł, że tylnej śoiany tej szafy nie 
tworzył mur, leoz deski, pociągnięte cienką

warstwą tynku?
Przyjrzał się uważnie, nie było wątpiiwo- 

śoi: tylną ścianę szafy stanowiły drzwi, które 
widocznie niegdyś łączyły oba mieszkania.

Poszedł do saloniku Teresy i zaozął przy­
glądać się miejsou w śoianie, odpowiadającemu 
drzwiom sąsiedniego lokalu.

Ale z tej strony nie było żadnego śladu. 
Ciemne obicie pokrywało tę ścianę tak gładko 
jak inne. Tylko portret Andrzeja, zrobiony 
przez Teresę, był zawieszony pomiędzy komin­
kiem i oknem. Owalny kształt jego, podobny 
do formy lustra, za którem podczas pierwszej 
rewizyi po odkryciu zbrodni znalazł młotek 
rzeźbiarza, zwrócił jego nwagę. Uśmieohnął się 
z zadowolnieniem, i jak wówozas za lustro, tak 
teraz spojrzał za portret.

—  Ach — szepnął —- znalazłem nareszcie!... 
Wiedziałem, że tu ooś być musi.

I rzeozywiśoie podrapane obicie i okruchy 
tynku widoozne były po uchylenia obrazu.

Stanął na krześle i wsunął rękę. Nie było 
wątpliwośoi, w śoianie był otwór, dość mały 
z tej strony, lecz rozszerzająoy się ku'szafie.

Pan Geryais powróoil znowu do lokalu 
sąsiedniego i u góry szafy, po nad pierwszą 
półką, za gazetą, jak gdyby zostawioną przy­
padkiem, znalazł w desce szeroki utwór, zasło­
nięty z drugiej strony portretem Andrzeja.

Odkrycie to utwierdziło jeszcze więoej 
pana Geryais w jego przekonaniu, leoz współ­
cześnie przyszła mu m yśl: ale gdzie dowód, że 
otwór ten zrobiła hrabina de Roohebelle ?...

—  Nie ma co się łudzić: jeżeli pani Dangely 
nie odzyska zmysłów, lub ja nie potrafię zdo­
być dowodów, któreby przekonały sędziów 
przysięgłyoh, że to hrabina ohoiała zamordować 
Teresę, to potrzeba przynajmniej wyświetlić 
stanowczo, że awanturnica ta nie jest hrabiną 
de Roohebelle. Ale do tego potrzebuję świad­
ków wiarogodnyoh, którzy naprzód znali Jua- 
nitę, a następnie lokatorkę domu przy ulioy de

la Tour.
Co do Juanity, to mam Minerwę Cassarę, 

którą za pieniądze pani Jaoobsen aganoi moi 
sprowadzą z Saint Thomas, ale co do ulioy de 
la Tour, potrzebuję koniecznie odszukać Ur­
szulę, o której mówiła mi siostra Genowefa.

Jedźmy na ulicę de la Tour; tam dowiem 
się o niej i może odszukam... Ba! nie takie rze­
czy robiłem!...

X X X .
W w i ę z i e n i u .

Następnego dnia rano, Paulina przed wacho 
dem słońca już była ca  nogach.

Gałą tę noo przepędziła w  bolesnym nie­
pokoju. Wierzyła w słowa Heleny, ale w ohwi- 
laoh zwątpienia przypuszczała, że rozkochana 
w Robercie dziewczyna, przez przywiązanie do 
niej dała się zbyt uuieśó polotowi wyobraźni i 
pragnienie pokrewieństwa brała za rzeczywi­
stość.

Wprawdzie i ona sama, Paulina, usły­
szawszy na dworcu kolejowym głos Roberta, 
doznała wrażenia, jak gdyby to Olirier prze­
mówił do niej, ale czy to nie było tylko złu­
dzeniem? Czyż mało jest ludzi, mających je­
dnakowe brzmienie głosu?

Leoz teraz, gdy jest już uprzedzoną, ozy 
znajdzie to samo podobieństwo, a w twarzy 
dopatrzy się ohoćby najmniejszego rysu, przy­
pominającego jej O lm era?

A chociaż była teraz przekonaną, że dzi­
siejsza hrabina Roohebelle jest Juanitą, córką 
Maho i margrabiego de Santa Gruz, tą samą, 
która pozbawiwszy Nadinę 01iviera, otruła go 
następnie w jakimś celu tajemniczym, to skąd 
pewność, ie  znalezione u drzwi szpitala w Or­
leanie dzieoko, było synam Juanity i 01iviera, 
wnukiem Pauliny?

Nakonieo nadszedł ozas wyjazdu do Mazas.
Helena czekała już oddawna.
Ubrana w  suknię z białej krepy ohińskiej,

z oboiętemi włosami, pokrytemi kapelusze 
marynarskim z szeroką wstążką białą, wyd 
wała_ się tak młodą, świeżą i piękną, ie  na r 
dok jej zbolała dusza Pauliny doznała ulgi.

Jakże on będzie szczęśliwym! — szepnij 
do siebie i znowu zapomniała o swyoh zwątpi 
niaoh i niepewności.

Tak... ta wspaniała istota o sercu ani 
sktem i charakterze heroicznym powróci jej a 
na,.. Jakiś gło3 wewnętrzny szeptał to Pan 
nie. Postanowiła słuchto już tylko tego głoi

Pomimo tych myśli pocieszających, ca 
jrdisik drogę przebyły w milczeniu. Wzruss 
nie wywoływało w nioh bicie serca.

Droga wydawała się im nieskończoną.
Nareszcie stanęły przed czarnemi wrota: 

więzienia.
Po przeczytaniu listu pana Grollier-Sav< 

nes i nazwis£a pani Jaoobsen, dozorca więzi 
nia zgiął się przed nią we dwoje.

Gdzie pani baronowa życzy sobie widzi 
się z więźniem? Zapewne nie w  parlatoryu 
ogolsem ..

~  W szystko mi jedno — odrzekła Paulina 
chodzi mi tylko o to, byśmy były same z E 
bartem, oez straży i krat.

Żądanie pani baronowej będzie spełni 
nem. Lecz z obowiązku służby zmuszony ; 
8tem prosić o pewne przyrzeozenie.

—  O co taniego?
—  Za panie żadnego przedmiotu nie dad 

więźniowi.
— Dajemy panu na to słowo honoru. Pi 

gniemy tylko zobaozyó się z nim, dodaó n 
odw igi i zapewnić, że zawsze wierzymy w j 
go niewinność. Siedząo tak długo w celi t 
kretnej i nie widząc żadnej twarzy przyj 
oielskiej, potrzebuje on zapewne słów pociec!

(Ciąg dalszy nastąpi).

OD LAT 25 1 HANDEL SUKNA
pod firmą: JAN WALLACH ISY L w ó w  — R y n e k  l i c z b a  33

p o l e c a  s i ę ,



PRZEGLĄD z daia ys oserwca iasi*.

IhiF" Poleca się handel win Łj"u>.ćL“wa.2s:a. St®,ćL*taaa.n5ull©xst w L w o w i e
d r u k  Jem  i*/, f u  <»d I ł *
« t y m  m ś  d y MfelenB 3  « * „ _  

je u a h o m jt e  tutki *i*loąj*.na Nx«mc- 
jow»ki*go, ^badna# prass nłiejaiJe labora 
toryum, _ą do sabyda m  wssystkich ha­
ftkach. 663

P o s z n k n je  * ię  d o  k u p u a  o d a  
o g ie r a  n a jm n i e j  14 m ia r y  n ie  
s ta r e g o . Z g ło s z e n ia  p o d  l i t e r a ­
m i  li . S. p o s t e  r e s t a n t e  C ię ż ­
k o w ic e .  1712 7—10

P o s a d y  g o r z e l n i k a  poszukuje od 
Igo lipca. Posiadam świadectwa i  wiało- 
letniej praktyki. Cichocki Podzamcze ad 
Kamionka. ISIS 11

g n t o w e  d o  n * y «J ia , s z y b k o  
■Bsluhąis-e. dtr m a l o w u u a

ccifców, dacio tt, itaohet, ogro­
dzeń, aehodów, ura?7i, okioń, po 
dlcg, ścian, srafitów, ■wozów, fory* 

ostek, tourstK-asóir itp. poleca

A l o j z y  H t t l m e r
Lwów, łtynsli l. 38. 1668

F r a n c u z k i ,  Angielki i Niemki uo ga 7. 
umieszcłunia n* ctas wakacyj. Agenco 
iŁtemaCionale Mae Sikor-ka Kraków
Hotei Saski. 1729 6 jo

l>wY»r Ryglice pv.a?,okuj« panng zręcz­
ną do kra-ue.zyzny i czesania włosow 
moralsą stateczny i uczciwą, z dob.em, 
Bwiada-nwŁiai, które pizyjmuje Zarząd
dóbr Ryglice.   i73« 6-6

Ekonom WffisechfctrOBnie uzdolniony z 
kilbeletnią pcautyką i dobrami świad-c'.- 
wałti, poszukuje posady od 1 lipca b. r 
Łaskawe zgłoszenia przyjmie z grzeczności 
W. pan Szczęsny, urogomistrz w Tarno- 
poio ul. Mikaiiniec a -736 (i 6

O g r o d n ik  żonaty poszukuje miejsca 
od 1 lipca lun prędzaj. Poczta Barszczo- 
wice pod literami J. S. 1809 2 2

M ło d a  N ie m k a  uzdolniona w kra-
wieczyznie i umiejąca udzielać lekeyi gry 
na fortepianie poszukuje arras miejsca 
przez bióro pani Bodyńskiej Rynek 29.

_* ]_ 1808 1-3
N o w y , dobry ozaray fortepian tanio 

do sprzedania. Wiadomość u portyera ul. 
Czarneckiego 1. 4. 1826 1-10

Nędza nad wyraz bolesna, dotknęła mło­
dą, chorą na piersi, ciemniejącą osobę, 
obarczoną dwajga dziećmi, za której mo 
ralność, mogą ręczyć Siostry miłosierdzia. 
W obecnych stosunkach gdzie tysiące 
płyną na chwilową rozrywkę, może kto 
się snajdzie, którego najmniejszy datek 
ochroni od głodowej .śmierci trzy istoty. 
Adres: Drożyńska. Żółkiewska 1. 127. 
tramwaj konny pod sam domek przyjeżdża.

1822 1-2
R z ą d c a  ekonomiczny lub ekonom ka­

waler poszukuje posady. Adres: Z. B. 
Niżankowice 1828 1—3

Nauczycielka Polka, z artystyczną mu­
zyką (dyplom) doskonałym językiem fran­
cuskim i niamiec«im, egzaminem wydz, 

uaulr przyrodniczych zaraz do umie- 
ftezonia. Wiadomość w Biurze nauczy 
i*]akim Mme Stepbanie, Kraków, Dłu-

1816 14 -
P a r t e p  a n  Ileitzmana kiótki 160 zł 
składzie Stanisława H irsiowhriego Ka­

rola Ludwika 8.

M ło c a r n ia  listwow* utywanana do, 
sprzedania w Zwierniku poczta Pihno. 1
   1792 8-6

R z ą d z c a  dóbr, maj„oy 25 lat prakty­
ki gospodarczej posiadający chL.bne świa­
dectwa i rekomsndacye p ,szuku]e posady 
każdsgo czasu -w większym majątku- Ła­
skaw# oferty pod ad; er m : pocztą Woj 
nioz restant W. P. i ł &7 3 -3

tóo  w y d z i e r ż a t i i c i i i a  dwa fol 
w#rki razem lab pojedynczo. Bliższa tnfor 
mscya uli-a Z'ni,rowie a numer 7 pierw­
sze phjlru. 1683 6 -6

Dla pracowitych (jospodyh
Doświadczone Sekreta

SM AŻENIA

Wydanie czwarte 
^ l o r e n - t y n - y  1 "Vt7" rand. 37-

Niezrównany sposób

tkampnńsksc, traaccuikie w «  
łych, pół i ćwierć flaszkach.

Stare wina ęgierjSrie, u«- 
ptósłriw, frsnoBzkie i in o , ta- 
slsież prawdziwy E c i ia L  U - 

k w ory , S tark ę, Zy- 
tn ió w k ę  

polan

Bayei
l.WOWIS, jpaty ulicy Sfor- 

hewskisj Ł 51

SKŁAD FABRYCZNY
c. k. uprzyw. fabryki

s w i a t o w e i  e ł a w s r

w BER N D O ftF

f S f j a c z y n i w
s t t ł o w e  i  d e s e r o w e

M srebra chińskiego i alpałd

N A C Z T N I Ą
k a c h e n n e  s  czy steg o  n ik ł  
« poręczeniem długoletniej trwało'ri 

poleca

C. A, Christiana last̂ sn
W. BILIŃSKI

we Lwowie ulica Hetmańska 1. 2

I W O I T I C Z
Zakład zdrojowo-kąpielow) i klimatyczny

ótw iem  sezon * 0  uiitja br.
W  roku bieżącym oddaje się do użytku P. T. G ości:
1. jeden dom mieszkalny, 2. jeden barak, 3. grun­

townie przerobione łazienki borowinowe, 4. ważniejsze 
przyrządy do ortopedy!.

W mieszkaniach i łazienkaah poczyniono możliwe 
ulepszenia.

Zaprowadzono fiakry zakładowe.
W  esasie do 20 czerwca i po 20 sierpnia mieszkania znacznie tańsze.
W porze od 20 czerwca do 20 sierpnia nie przyznaje się uwolnienia 

od taksy kuracyjnej.
Lekarzem zdrojowym jest Dr. El. Dębicki 1311

.  Wszelkie zgłoszenia załatwia D y r e k c j a .  .

Fabryka Braci w czeiaK fo__
kuje fa ch ow fe^ ri stolarza (Platznisisura). 
Pierwirzehatwo mają wykształć#*; w e  fa  
c h « * r y c h  r y s u n k a c h  i bi#gli «
piśmie. 4 _ 6

Z y to  św ięto jań sk ie  prawdziwy
„Turni?-*" angielski p kca BAnk rolnic sy 
w# Lwowie. Utrzymuje zawsze na skład ;ic 
ories cbrcczny tak w mieści# jak i na 
dworcu głównym. 1779 2-3

D o  s p r z e d a  n iu  w .J ar csła wi a d wi e
kamienice piętrowe i domek piątrowy v 
Rynku i pr*y ulicy Ojtrogskich. Bliższa 
wiadomość u prof. Ułowiusklego w Jaro-
sławiu 1798 2-5

Uczuciom miłosierdzia i łasba ,.ym wzglę 
dom poleca się dyaiarjusz i < jcie; 7 dzi-.ci 
który pid&i słabości utracił miejsoo i o ;ze 
kuj* tżkoafł, tu j»ku obcy i ;-oab',wicnj 
wezalkich środków ntunb* pozo»t»je na 
«ś*pł*. głodowej śmierd Apelując do Boja 
upeu*a» o względy litości w nadńti ii 
lit-śd -e  se? ca zgimjć nie dadzą. Ignacy 
Shóieki ul. Węgierska w Przemyślu,

____________  _  - 1776 4-6
D z ie r ż a w a  do odstąpienia 830 mor­

gów roli 335 morgów ląk. Bliższa inter- 
macya ulica iiimornwicsa nr mer 7 pierw­
sze piątro. 1657 6-6

T A K Ż B .

Galaret, Marmolad, Konserw,
OW OCÓW  robionych na W inie 

lub w Occie 
Doskonały sposób robienia najwy­
bredniejszych L O D Ó W  w Domu

Cena 50 cnt.

P E R F U S H Y

! ! z  b i a ł y c h  f i o ł k ó w ! !
wynalazku

Jana Ihnatowieża
w e  L w o w i e

f l a k o n i k  f  k i r .

Sklepy własna ul. Kopernika I. 3. 
Halicka liczba II. Kraków Sukiennice 

i Czernlowce, Rynek I. 2.

Przybywającym Ra wystawę krajową
polsca się

Pierwszy galicyjski skład

farb i materiałów

S t a łą  p o s a d ę  znaleśó może po żąd­
ny człowiek, posiadający gruntowną zna­
jomość języka niemieckiego i polskiego 
mogący się wykazać refereneyansi ludzi 
ssanych we Lwowie. Wiadomość ulica 
Żólkiewtka 64 I piętro. 1742 3-3

Po przesianiu przekazem poczt. 58 cnt. 
uskutecznia przesyłkę franco — Drukarnia 
nar. W. Manieckiegó. — Lwów. ____

L ii
L w ó w ,  I i o t e l  G ra n d  

tobok *<-;w«g» gmachu Kąty oszczędności) 
jako njLjtańsze źródło do lakupna

Farb, Likierów, fskestów i t. d.
Artykułów d-imowych go«podar*kicb 1 
prur my słowy ch. Psrfura*iyi i artykułów 

toalatewych.
Zamówienia z prowincH uskutecznia 

odwrotnie
Cennik wysyła gratis i cpłatnie.

1000 tutek;
n ie k le jo n y c h

e doekon&łej francuskiej bibułki
'y :.v-

m m m

po z lr. 1  i w yżej
poleca FA BR Y K A

F. N IŻ A Ł 0 W S K 1 , L w ó w .
Przy odbiorze 6.00(1 sztuk, pojstta .A-amcfl

D o  w y d z ie r ż a w ie n ia  trzy fol­
warki razem lub pojedynczo. Bliższa in 
formacr» ulica Zimorowicza nr. 7 pieiw 
sze piątro. 1658 6-6

Na łato do wynajęcia dotc#k pod la»8in 
apilkowym, 30 minut od stacyi kolejowej 
Rymanów, łatwość zaprowir.ntowatiia aię 
kościół i poczla w miejscu Bliższe lufor 
macje udzieli Zarząd dóbr Jasioaow ad 
Wróblik tzlachecki. 1796 2 -6

F 'o r t e p ia n  prawie nowy, pnra pisto 
litów wartośc owych i inni broń są do 
nabycia ul. Teatralna i. 30 HI piętro.

1799 2 S
» w i e ż e  masło deserowe (centryfuso 

wane) z Wierzch*! polnej w pac ka;h 
ćwierć fwnb-wych po 16 centów do naby­
cia w handlu Karola BałUbana 1791 2-3

Z g n h i o u o  na wyścigach srebrne pu 
dełeczko na papierosy z i apieem Zofia i 
ośmioma herbami Znalazca otrzyma 60 
koron nagrody ulica K-iściuazki 7. Brae- 
zidd. 18;S4 1-3

Dr. Adam Majewski
Ewinąw.nsr'' swój zakład wodoleost 

nitzy na Kiselce oty»orzjł

1̂1CO

CS

Z  H E R B A T A
w _ dom ie* naciągtjąca i  miłą wonią, 
j g  ehińsko-rcoyjska 201
SŚ7 V, kl. Congo ............................zł, 1.60

Jl, „ Suchong ces............................  2.—
B Familijnej w- pudełku . ,  S.—

t § ’ k > Me l a ng e  d* Moskau ,  ,  4 —
f £ ‘/, „ , B Londro . „ 4-—
£j *l» » Wysiewek z herbat własnych 1.30 
A  'L • Wysiewek , sprowadź. 1.60 
tS Przy cdbiora# triach funtów opłacani 
Sr do każdej pocztowej stacyi.
“  A  W Y

"C  prowadzę w gatunkach szlachetnych, 
^.czyste, a-umaty zue, opłacone do k*ż- 
S  dej pocztowr-j stacyi, woreczek 43|, 

kigr.
=  Caracas wyśmienita . . .  zł. P‘—
■g Cuba wyśmienita.......................   9.60

Oeylon putowa 10.—
cr Ceyl on grubo-ziaraista nąjpr. zł. 10.40
g^Ceylon najp..................................   10.70

J g  Mokka arabska . . . „ 10.70
Jawa złota gruboz. . , . „ 10.70

poleca handel
Karola Bałłabana we Lwowie.
Łaskawa zlecania % prowincyi usku­

tecznia sie natychmiast. 12C8

Księgarnia W. Dobaszyńskiego w Stanisławowie
poleca

DZIEŁA. JULIUSZA SŁO W ACKIEG O
wydanie zupełne w 6 tomach pozejrzane i do druku przygoto­

wane przez P. Parylaka, prof. jąz. pols. we Lwowie. 
Cena za całość 2 złr. w pieknsj płóciennej oprawie 2 zlr. 89 ct,

D Z IE Ł A  A D A M A  M IC K IE W IC Z A
■wydani# zupełne w 4 tomach, 

w trwałej ozdobnej oprawie z% eałośó 2 złr.
Dzieje Polski Marjans z nad Dniepru 120

y iaB̂ tsgBpsBawgBaBHfaBtBteewai^^ jsbksw
Wiedeńskig Losy pa 1 loronte. j Ciągnienie 12 lipci.

głów nych
w y g r a n y c h  p©

T L o sy  p o le c a - ją .:
M Jonasz, Kitz i Stoff, Scliellsnijerg i Kreiser

. ,  -v„- » v ,  i-.'S T T X 2*

^ o ó b o o o iat ta w u ^ łe c w w o o o o w i
Akc. Tow. handlowi

w e  L w o w i e
poleca:

N a s i e n ie U z e p y p r a w d z i w e j  b a w a r s k ie j  
T u r o ip s u  o r > g , a n g ie l s k ie g o .

Nawozy sztuczne.
M a s z y n y  r o l n i c z e .

1857 1—9
jg g o ggit g a  

J a w o r z e  na Slązku sustr. (Ernsdnrf)
Zakład wed»lec»nicr,y i żętyczny.

Usdiojowisko klimatycrae. Sezon od 1 maja do 30 września. No­
wo urządzony Pensjonat lecsniciy otwarty cały rok. Poczta, telegraf, stacja kolei. 
Wyjaśnienia i broszury przssyła ferząd zakładu 

3076 Dr FdniKnd Kowalski,

bis i " ó y

O l a  p  p

Z F F  M

W krótkim czasie przybędz e do Lwowa

Franciszka Pateka
w ie lk ie  a  w s p a n ia łe

Patalogiczne i anatomiczne l i n
2u i ■ ,:k‘/2 )i ■--> Vitr wSla * ■, \t

otwarte n a  ZofJjówce
przy ulicy wiodącej na Wystawę

n r r  r w m A - w r • j -

R U D . 6 & C K A
w Plagwitz pod Lipskiem.

Mój wyłąoicny skład

pługów i siewników
dla Galioyi anajdaja sią u

S. A. Bubera Synów
WE LWOWIE 

tub-a Jagiellońska liczba 13.

50SSYJSKĄ HERBATĘ KARAWANOWĄ
w orrginainem opakowaniu 

„ S e r g iu s z a  W a s U e w ic z a  P e r ło w a ,  w  M o s k w ie 1 
pakowaną pod nadzorem c«s. ros. władzy cłowej 

> , c e n a c h  m o s k ie w s k ic h
począwszy od ił. 1-80 aż do ił. 10 40 za funt rosyjski poleca "M

B .  S Z A B Ł O W S K I
we Lwowie, Trybunalska I. I

Cenniki gratia i franoo. Opakowanie bezpłatno 
Zamówienia przynajmniej na trzy funty odsyłamy franco.

823 
,::■[) i 
m  i

ó 8

4%

i

J Arff. i ■

j u b i l e r  i  i ł o t n l k  ,
, wo i.i.«viie;d.Mar,aOK;
1 poleca swój bogato za-1 
■ opatrzony skład wyro- 
t bów jubŁlsrfkjoiij zło-

tych i srebnsyoh
pt)

we własnym, osobno na ten cel 
wybudowanym budynku przy pla­
cu św. Zofji naprzeciw w hodu do 
Parku etryjskiego i wstępu na Wy­

stawy krajową.

W łasne łazienki
dia procedur hydropatycznych. _______ _________________ ______________

N akład  naukow y wyse«*y Ml. BIEL§£&f£J w e L w o w ie
prowadzi; kursy dopełniająca po ukończeniu których mogą składió egzamin* nauczycielskie : kursy językór obnych metodą konwcrsacyjuą, przedstawiające 
wielką koraysć, zwła.zcza dia saczjnająoych, âatępując bony cudzoziemki, ksatałcąo wymową i ucząc mówić. Na zadani* wprowadzoną zostaje nauka jgzyka łacin- 
tUajo- Zamówienia na rek łikoiny 1894,5 pwyjmnj* się do lipca we Lw owie, Rynek L 41, od i lipca, plac Dąbrowskiego (Chorążczyzny) wchód od ulicy Cichej 1. 1

If
'W

f l

Galioyjski bank kred yto w y
poeząwsay od 1 lutego 1890 wydaje 

I  s  y  g  n  a  t  y  k a s o w e
z 30 dniowem wypowiedzeniem i

3  */, 7 ,  A s y g n a t y  k a s o w e
e 8-dniowem wypowiedzeniem; 

wszystkie zaś znajdujące się w obiegu
4 / , %  A s y g n a t y  k a s o w e

z 90-dniowem wypowiedzeniem oprocentowane będą 
począw szy od  dnia  1 n u ya  189® po 4% z 30-dńio- 

wym terminem wypowiedzenia.
Lwów. dnia 31 styozma 1890.

Dy^ekcya.
Przedruk nie by Lis płacony. 1702 9—?

m m u m m m m m m m m m m M m ]
t U  K  a n  t o r  w  j m  t a n  j

c .k ,  a p r s .  g a l i c .  a k c y j -  B a n k a  k i p o t e c a n e g o
b w p a j e  i  f i p r a b d ą jp

wszystkie sfekta i wiorsty
§ 9  km -sź© dsde& m jm  a fijd tóń adm ia jssy iaM , saie 

M a są #  ła d n e j  'jp E o w in y i.
J a k o  d o b rą  i  p e w n ą  lo fca^ yę p o le c a :  

4 % pro. listy liJ|)ole@2ne

i

s
£1SB

listy hipotóitsn? pramlcwasa
i mB $ , i  i  bez jłresaii

ilsty Towant. kredytowego ziemskiej 
„ Banku krajowego 

4v/o pożyczkę krajową galicyjską 
ą% pożyczkę kraj. galic. koronową 
4% p«życzkf propiiiacyjną galicyjską

B „  bukowińską
4 ’!t°L pożyczkę węgierskiej kolei pańsiwowej 
4V«% u proplnacyjną węgierską 
4% węgierskie Obligacya Indennlzacyjne,
itóia* to pspiery JŁattŁor ‘ wynuany Banku tupoteoznego 

Kawsae nabywa i ^piEe^aje 
g a  e m & s h  a a K y ^ t a i e j i a s y e k  
Kantor wymiany Banku hipotecznego prisyjmuje 

od P. T. kupujących wszelkie w yioaow aae, & |n#. 
a2*t«e papiery wartościowe, tudzież jSAjpą-
d<l<5 ksageaty m  jpńidwkę, Uea 7/aa«lfc;f®ge

»-jłaai.«|«ei»r?ai jeiyaie za potnysuaiom m e 
tWTwiiFiyoit kosiasiw.
Do efaktów, u których wyczerpały się knpony, dostaresa novryoh *rku- 

► esy kapo»owycht za zwrotem kosztów, któro sarn ponosi. j

m m i

poleca:
Oli-wy do m as syn.
Pzay do Uii-ssyn.
Smarowidło do t si i do maszyn. 
Rzemyki do ssy.fa pasów.
Śruby i n ity  o pasów.
Waaeiinę, Ti usze;; na walce.
Łój, Tran na skór-?. Szpik.
O-urty do maszyn, Węte konopne. 
Latarnie stajenne na naftę i 

odwę.
Plomby do mięsa i młaka.
Ob.ęgi do plombowania. 
Konewsozki na n&tu  ̂ i oliwę. 
Oliwiarki do maszyn.- 
Piiwiarki do transmisji.
Lakier i ozernidło do uprzęży. 
Skórki irchowe, Gąbki powozowe. 
Ssc ot,ki d koni i d i p w  -zów. 
Zgrzebła, Grzebienie do gr yw. 
Sikawki ogr ■•■‘owe.
Hydronetty, Himait!.
Wi derka do j o > n a  koni.
W  ade~ka do g” s»enia ognia. 
Pochodnio sm Im- i m-ftowe. 
Płachty nieprzeaa skalne na wozy 

i sterty
i t. p i t. p .

i j z ?  l i t e r

Lwów, Rynek I. 38.
‘  1021 1-1

Nakładem ks. B rzoiuw skiego 
w y s z li biogra fia

J. E. kardynała

Albina D o a - j m k i e p
kńęoia biskupa krakowskiego

napisane praw
X *  W a c ł a w a

kapucyna.
Z  portretem  cena 2 0  t t .

D o nabycia w oelnie4sayeh ksia- 
garniaoh.

Ekspedyeya główna w księgam i

J, M. HIMMELBLAUA ,
w  K r a k o w i e .

MS&W
Prawdzię* jedynie z apteki pod Jabędfiem w Kołomyi

ad wielu lat 
siawna B E N I G N I N A

na piegi i pla­
my na twarzy

zusromity 1 wypróbowany te# środok piękności przewyższa wszelkie dotąd polecane. 
Działa pewnie szybko i bez śladu. Cena 60 ct., piynu 4 1 cit.

Zamówienia npraeza adresować S t a n is ła w  F a w ło w s k i  sp. w Kołomyi.

Odsmacsoae medalami z wystawy krajowej i listami pochwalnemi

&Założone
W r. 1882 w 
Korczynie (o- 
bok Krosnaj 

jedynie

pierw sze
Towarzystwo

ta y
p o d  o p i e k ą  św . S y lw e s t r a  poleca 8zan. P. T. Publiczności wyroby 
czysto lniane, jak : płótna od najcieńszych do najgrubszych gatunków, płótna 
półbielona i szare, dreliszki na liberye, dymki zwykłe i adamaszkowe, ręczniki 
zwykłe, adamaszkowe i kąpielowe tureckie, obrusy biała i kolorowe ze ser- 
wetami, chustki, fartuszki, ścierki itp. w zakres tkactwa wchodzące wyroby. 
Cenniki z próbkami rozsyła ei*j franco. Zwraca się uwagę P. T. Publiczności, 
te tu w Kerczynii nie ma żadnej fabryki tkackiej, tylko wzorowy war­
sztat tsackf o 20 warsztatach, śdśk związany z Towarzystwem tkackim pod 
opieką św. Sylwestra. DYREKCJA Oprócz składu głównego i  a Krakó v 
w Biusarze wyrobów kraj. gminy Miasta Krakowa. Ni« marny nigdzie żadnej 

filii sni żadnych agentów ni* wysyłamy.

Płaszczy gumowych
i ą S ł l E  

Czarna z najlepszej materyi żaglowej 
po zir. 8, 10, 11, 12 i wyżej. 

Liberyju* białe, żółte od et. 14 do 
zł. 20.

Wdjskow* z egsluacją lub bez od złr 
do 80

Wełniau* angielskie napuszczane kac 
ozukiom od złr. 25 do 60. 

D A M S K I E  
we wszystkich fasonach 

Kapuzy z kołnierzem od złr. 1.60 do 3. 
Półbuciki z podeszwą gumową na lato 

z płótna brązowego okładane skórą 
Ino bez od zł. 8 50 do 6 

poleca
Magazyn wyrobów gumowych

Ł  K R I MM E L A
Lwów, Hotel Francuski.

1450 1-2

M a g a z y n

Sukien damskich 
Józefiny Dąbrowskiej

w* Lw ow ie
ul. Hetmeńska 1. 4 I. piątro.

Do podróży

B ST  Przybywającym
gościom na wystawg krąjoeą pole; 
cam mój wyłączny skiad prawdziwej 

rosyjskiej

Herbaty
A D O L F  S IN G E R

Lwów óykstuska 17.
Przy odbicr.e i kl. l c “j, opustu.

1811 2-2

atSANKDTKIST K.DF1SBNI€K1
optyk I 
mech*- 

*ik „pod 
1 operni- 
kiom®. 

L w iiw
pif 4w. Ducha (ulica Teatralna L 4. na- 
prBeoiw głównaco odwaeha), poie<m ■* 
bim wyborca i po osnach ®sjt*ó*,,yęg 
oktilary, cwikisry, łomoty, bi»oaic fe,?e- 
kowłdoo, bsromotry, cłnyfomierse I t  p.

ćłłiwittfcSw eioktryorayłiU. VTm<iUxI« e» s 
F«raDya .‘łajirfcKfej «. r-i.,ULLlej, a arowr-nrtr? ; rAiLsTt w *-

P r z y b y w a ją c y m  g o ś c lo m n a
W ystwwę krajową polecam mćj 
wyłącznie wiilki

Magazyn powozów
a mianowicie; 

fajtony półkryte i otwarte, taran­
tasy pół kryte i wtwarte, fajto- 
niki damskie oraz w ie lk i wybór 

kuczyrfaj toników 
wózków gospodarskich, wozów cięż*, 

rowych i fajtonów przejeżdżonych. 
Zamówienia u prowincyi _uskutecz­

niamy jsk  najrychlej. Dziękując W ielc# 
Szsnownej P ubliczności za łaskawe 
wzflę ly i zanfeui0 śmiem upraszać i 
o nadał.

Kreślę * głgbokiem poważaniem

M. Nass
W E  L W O W IE

p r z y  u licy  S zp ita ln ej l. 28.

|¥ # 4g tm #
p u rsssrn  M ii • A ą - O H A h f •

%  fe itk ę m  sęsfs T

______
Skiad Kawy i Herbaty

Artura Mościckiego
f  jd godłem bSYj8YU8Z“ w* Lwowie, ul, 
Ojsolińskioh liwiba n . filia ul. Trzeciego 

Maja 1. 2 poi** ;

Najprzedniejsze K A W Y
P « Eo a . 1. 

^ N a l l o p s s a s o

B B H B A T Y
ayjbkiu, i slawruj Lip-

cona r-ngiehY.i;,
*1, E.0 złr. i do 4t. 2,

Kornak osyssy ka:-aayny bu’ . 
I zł. 80 Ct. -J zi.

■:A ""Y'


